SOFIA (tel. wl). 14.11. Dziś wal 


tacje zapaśnicza Warszawy, która odniosła sukces, 


grezentacią Sofii 4:4. 


Wyniki walk: musza: Rokita położył na łopatki 


facia: Toboła (W) pokonał na pun 
W) wygrał ze Stojanowem (S), lek 
rowowi, półśrednia Gołacz zwycię 
(W) przegrał z Markowem (S), pół 
akiemu (S), ciężka Szajewski (W) 


Czortek pokonany... 
w tajemmniczj 


przed publicznościa .. 


CZASIE meczu Po'ska Środ | 

kowa — CSR zaszedł wy- 

padek bez precedensu, jeśli chodzi 
o mecze międzypaństwowe. Jak ` 
wiadomo, Czoriei: startował w ka- i 
tegorii piórkowej z nadwaśą i prze į 
gzał już z góry swoją walkę w. o. | 
W meczn towarzyskim, mimo zna- }! 
Fernet przewafi, głosami 
czechnaełuwackieso { neutralnego 
węgierskiego, przeciwko 7-nu | 
punktom arbitra pol:z'ogo, Czos- 
tek zos'z! nzne:v za pokonanego. 
Wyrck był tak Mkozvwdzacr, iż 
spiker chawi:l się ojiośić go w 
obawie ewen'vzinvch awanier, któ ` 


szóno więc zwycięstwo Czortka, a ) 
potyri spiker coś pewiedział wsty- 
dliwie BR apren że wygral Ma- | 
tejczyk .. Nikt w hali nie zoriento- 
wa! się w KR iż Czortkowi stala | 
się krzywda. Í 

Nawiasem mówiąc, jeden z sę- ; 
dzłów zafranicznych uznał walkę i 
Kolczyúski — Svarko za remiso- 
wą, z tyr, że zwycięzca jest Svar- i 
ko... | 

Były to tak rażące uchybienia 
ze strony erbiirów, iż sprawie tej 
na innym miejszu poświęcamy spe- Í 
cjalny artykul, 


ŚWIĘTA VWVCJNA PRZENIESIE SIĘ: 


NA  LODGWISKO 

KRAKOW, 214.11. (Fel. wł.) Wbrew 
pogłoskom o*wzyco”aniu swej druży- 
ny z mistrzostw hokejowych Polski, 
pizygotowujn się hokeiści Wisiy sta 
rannie do nadicnodzącego sezonu. W 
zaprawie gimnastycznej bierze u- 
Gziuł 05 zawodników. Szenegóły oso- 
bowe składu nie są jeszcze zmane. 
Wiadomo jednak, że trzon drużyny 
tworzyć będą: inż. Jasiński, Peter, 
Bałaj, repetriant Olejowski II oraz 
niedawro przybyły do Polski ze 
Szwajczr'i zawodnik tamtejszej dru- 
żyny HC Davos. 


sędziów ji 


re mogłyby powstać w kali, Ozio- | 


Poniedziałek 


Warszawa, 15 listopada 1948 r. 


Dziś 6 stron 


czyła w stolicy Bułgarii reprezen- 
remisując z re- 


Brusewa (S), ko- 
kty Rysewa (S), piórkowa Kauch 
ka Świętosławski (W) uległ Argi- 
żył Hristowa (S), średnia Radoń 
ciężka Bajorek (W) uległ Żydoce 
przegrał z Kołamarinowem (S). 


Walki sędziowali na macie Ziółkow 
| ski (W) i Stoicew (Sofia), na punkty 
Szczeblewski (W-wa) i Cenow (Sofia). 
Spotkanie odbyło się w sali teatru 
Republika, Publiczności ok. 3.000. 


Kierownik ekspedycji Prezes PZA 
Zićlkowski jest zadowolony z wyniku 
uzyskanego w walce z tak rutynowa- 
nym przeciwnikiem, jakim są zapaśźni- 
(| cy bułgarscy. 


— Bułgarzy górowali mad nami 
przygotowaniem — powiedział nam 
przez telefon — którego naszym za- 
wodnikom brakowało. Byli skoszaro- 


wani na dwutygodniowym obozie kon 


| 


dzła się z bardzo młodych zapeźni- 
ków. Najstarszy zawodnik miał 30 
at. Bułgarzy byli silniejsi fizycznie, 
| lecz ustępowali naszym pod wzglę- 


fida techniki. Z tego materiału dopie 


ro jednak za kilka lat może wyrosnąć, 
| groźna dla najlepszych, reprezentacja 
' Bułgarii. Jeśli chodzi o wynik meczu, 
to krzywdzi on nas nieco, gdyż ani; 
Świętosławski, a tym bardziej Bajo- 
rek swych walk nie przegrali. Mielis- 
my duży kłopot z sędziowaniem, U 
nas obowiązują przepisy nwędzynaro- 
àc we, Bułgarzy zaś stosują 
swoje systemy bałkańskie. Szczegól- 
nie wielkie rozbieżności istnieją w o- 
cenianiu zwycięstw punktowych. Mu- 


jeszcze 


rdycyjrym:  Reprezzntacja Sofii akła- "65% 


sieliśmy iść na kompromis i pogodzić | 


różnice. 


Podchodzi do telefonu przedstawi- 
ciel GUKF — Chotomski: 


— Bułgarzy są bardzo miłym naro- 
dcm — mówi nam. Przyjęcie było bar 
dzo serdeczne. Od chwili wyjścia z 
pociagu dostaliśmy się zaraz pod tro- 

skliwą opiekę ministra eportu bułgar- 

sk.ego, gen. Stoicewa. Obecnie jesteś- 
my w klubie „Union”" na bankiecie, 
w którym bierze również udział 
przedstawiciel naszego poselstwa. 


We włorek wyjeżdżamy do Starej 
Zagóry (300 km od Sofii), gdzie spot- 
kaemy się z reprezentacją Bułgarii po- 
łudniowej. Mamy w projekcie jeszcze 
trzeci mecz na terenie Bułgarii, lecz 
na razie nie wiemy z kim i gdzie. Pro 
wadzimy również telegraficzne rozmo- 
wy z Budapesztem, gdzie moglibyś- 
my walczyć w drodze powrotnej do 
kraju. 


Ty Chronsik 
pasi ków Dagil. Dransissz Ry 
wiçccniem, nie mógł jednak usń 


szczęślinie 


rez”m 


un'osrkodliwił jeden ze strzałów na- 
prosił ową święiywię z wielkim pos- 
rzec drużynę przed porażką. 

Foto Franckowtak — ARI 


NE R _ DPR OADEL LOL a OO O E LD DLA ZO ZL NADTO ww 
= 


NI 


Ta br 


kosztuje Rymera „bardzo | 


a ige:  Nieepodzicwany 
Jeca ostry straż Hzymańskiego prze- 
chodzi pod bramkarzem ślążaków, 
dając Legii zwycięstwo i 2 punkty. 
Foto Francltowiak — API 


LIGA ANGIELSKA 

LONDYN. (Obsi. wi.) — W moczach l-aj 
ligi angielskiej największą sen:acją byla 
porażka lidera Derby, który po dotychcza 
sowa| serii 17 maczów baz porażki uległ 
Naewcastia 0:3. Mimo to w tabeli prowadzi 
nadal Derby, mając 2 pkt. przewagi nad 
Portsmouth i Newcastle. 

Inne wyniki: Birmingham — Huddarstield 
1:0, Burnley — Sunderiand 3:1, Charlion — 
Bolton 1:4, Chelsaa — Manchestor United 
1:1, Ęverton — Shetlield 2:1, Manchester 
City — Liverpool 2:4, Middlesbrough 
Arsenal 0:1, Portsmouth — B!ackpool 1:1, 
Preston — Aston Villa 0:1, Słoke City — 
Wolverhampton 2:1. 


LIGA SZKOCKA 

LONDYN (Obsł. wł). W meczach o 
mistrzostwo l-ej ligi szkockiej padły 
następujące wyniki: Celtic — East Fife 
1, Dungce Quten of the South 
2:1, Falkirk — Hearts 5:3, Hibernian — 
Morton 3:4, Motherwell — Clyde 2:3, 
Patrick Thistle Aberdeen 3:0, St. 
Mirren — Rangers 0:2, Third Lanark— 
Albion Rovers 4:1. 


REWANŻ ANGLIA — SZWAJCARIA 
LONDYN (Obsł. wł.). 1 grudnia od- 
będzie się w Londynie na boisku Arse- 
nalu międzypaństwowy mócz piłkarski 
Anglia — Szwajcaria. Sędzią tego spot- 
kania będzie znany arbiter holenderski 
van der Meer. 


CRAMM REDIVIVUS.., 
GENEWA (Obsł. wł.). Von Cramm, 
znany przedwojenny tenisista kai wa 
wygrał finał mistrzostw Szwajcarii na 
kortach krytych bijąc doskonałego teni- 
sistę włoskiego Cucelli 6:2, 6:2, 6:2. 
W finale gry podwójnej para włoska 
Cucelli i del Bello pokonała Cramma i 
Fornstedka 6:4, 3:6, 6:3, 6:1. 


MALMÖ BIJE LEODIUM 

W Liege szwedzka drużyna piłkar- 
ska FK Malmoe rozegrała mecz z re% 
prezentacją miasta, odnosząc zwycię* 
stwo w stosunku 5:1. Do przerwy pro 
wadzili Szwedzi 1:0. 

Szwedzi wykazali w tym meczu do- 
skomałą formę, wyraźnie przeważając 
przez cały czas spotkania. 


SPARTA NIE DAŁA RADY 
PRAGA (Obs. wl). Mecz hokejowy 
Sparta — AIK Sztockholm zakończył 
się wynikiem 4:4 (1:1, 1:1, 2:2). W I-ej 
tercji prowadzenie dla Czechów zdobył 
Rajman, wyrównał Stroems w Il-ej 
bramkę dla Sparty strzelił znów Raj. 
man, a dla AIK Lin:troem, w  Ilłej 
strzelcami dla Sparty byli iwa i Kus, 


dla AJ5 Ericson i 


Tabela ea 


st. br. 
82:31 
59:26 
47:35 
49:41 
52:43 
45:45 
40:46 
56:61 
46:54 
38:47 
56:49 
45:64 
43:67 
29:94 


gier pkt. 
1) Wisła 24 
2) Cracovia 24 
3) Ruch 24 
4) AKS 24 
5) Legia 24 
6) ZZK 23 
7) Paonia W-wa 123 
8) ŁKS 24 
2) warta u 
19) Tarnovia 24 
11) Garbarnia >œ 24 
12) Polania Byt. 24 


15) Rymer 24 
14) Widzew 24 


HOKEIŚCI PIASTA" TRENUJĄ 
Y/ OSTRAWIE 

Na sztucznym torze w Ostrawie odbywa- 
ją się dwa rozy tygodniowo treningi ze- 
społu hokejowego T. S. „Piast” z Cieszy- 
na. Trenerem drużyny polskiej jest znany 
hokeista czeski Bouzek, członek reprezen- 
tacyjnego zespołu CSR. 


Wrocław -- Poznań 8:8 


CZELE 


Zapaśnicy remisują z repre zenłacją Sofii 4:4 


ABEL 


Awantury 


WIEDEŃ. (Obsł. wł.) — Między- 
państwowy mecz piłkarski Austria — 
Szwecja rozegrany w Wiedniu za- 


kończył się nieprzyjemnym zgrzytem 
t głośnymi gwizdami publiczności. 


Austriacy wygrali wprawdzie 2:1 
(1:0), stracili jednak dwu zawodni- 
ków Gerharda i Koernera, którzy w 
ostatnich fazach gry zostali cięż- 
ko korntuzjowali przez Szwedów i 
niesieni z boiska. 


Nie tylko piłkarze męczyli się na 
boisku. Męczyła się również policja. 
Kiedy w II-ej połowie gry sędzia po- 
dyktował rzut karny przeciwko Aus- 
trii, publiczność wdarła się na boil- 
sko i dopiero interwencja kilku se- 


tek policjantów przywróciła spokój. 


Bramki dła Austrii zdobyli Wagner 
1 Habitzi, dla Szwecji Green z karne- 
go. Zwycięstwo Austrii zasłużone, 
zwłaszcza w I-ej połowie gospodarze 
mieli więcej z gry. Widzów 65.000. 


x 


SZWECJA — AUSTRIA 
NA PŁYWALNI 


WIEDEN. (Obst, wł.) — Międzypaństwowe 
spotkanie pływackie Szwacja — Austria za 
kończyło się zwycięstwem Szwedów 45:31. 
W ramach tego meczu rozegrano spotka- 
nie piłki wodnej, w którym wygrali rów- 
nież Szwedzi 12:7. 


* 


| REZERWA SZWECJI BIJE AUSTRIĘ 


WIĘDĘŃ. (Obst. wł.) — Boksęrzy srwedz 
cy pokonali w Wiedniu reprezentację Au- 
stril 10:6, mimo, że wystąpili w rezerwo- 
wym składzie. Wyniki: musza Hansen ($) 
przegrał z Weiszsem (A), kogucia Leltola 
(S) ulegi Mazurkiewiczowi (A), piórkowa 
Johansson (S) pokonał Steinera (A), lekka 
Karlsson (S) zwyciężył Hogenbartcha (A), 
półźrednia Stenberg ($) znokautował w III 
r. Reisingela (A), średnia Karisson (8) po- 


Stasiak remisuje z | 


u Krawczyk kasa przeciwnika! 


ŁÓDŹ, 14.11. (tel. wł.) — Zryw — Con- 
cordia 11:5. Sensacją tego meczu był po- 
jedynek Siasiaka z Brzózką. Stasiak do- 
brze usposobiony stoczył z piotrkowiani- 
nam b. emocjonujący pojedynek. Był on 
niewątpliwie lepszy w ciągu 3 rund, jed- 
nak 2 napomnienia, jakie otrzymał w 5-im 
starciu zmniejszyły jego dorobek punkto- 
wy, wobec czego sędziowie uznali walkę 
za nierozstrzygniętą. W wadze koguciej 
Czarnecki (Z) otrzymał punkty w. o., zaś 
w piórkowej w podobny sposób zagarnął 
punkty Adamus (C). W lekkiej Krawczyk 
walczył z Maciejczykiem. Walka ta była 
bardzo zhkcięta i zażarta tok dalece, że w 
drugim staciu w jednym ze zwarć Kraw- 
czyk ugryzł przeciwnika, otrzymał tylko 
napomnienie za ten zupełnie niesłychany 
wybryk. Zwycięstwo odniósł Maciejczyk, 
który w trzecim starciu dosłownie rozno- 
sil łodzianina, 


W półśredniej Kijewski wygrał z Masiar 
kiem, który w drugiej rundzie odpoczywał 
do „6' na deskach. W średniej Taborek 
wygrał przez t. k. o. w Tomickim w 2 r. 
Wreszcie w półciążkiej Wojnowski uzyskał 
punkty w pojedynku z Wojnarowskim. A w 
ciężkiej Niewadził, zgodnie z tradycją, nie 
znalazł przeciwnika | uzyskał punkty w. o. 


aae 


NOWA SKOCZNIA NARCIARSKA 


CIESZYN. (Obsł. wł.) — Dzięki inicjaty- 
wie hut trzynieckich oraz uczniów szkoły 
zawodowej, jeszcze w bieżącym sezonie 
wybudowana zostanie na południowych 
stokach Jaworowego skocznia narciarska. 
Na Jaworowym przystąpiono również do 
budowy trasy narciarskiej. Członkowie 
Związku Zawodowego w Trzyńcu pracują 
obecnie usilnie w każdą niedzielę nad wy 
kończeniem trasy przed nadejściem zimy. 


ŁÓDŹ, 14.11. (tel. wł.) — ŁKS — Bawełna 
16:0. Ósemka Bawełny oddała trzeci z ko- 
lel w. o. nie mogąc skompieiować zę- 
spotu. w walkach towarzyskich ŁKS zwy- 
ciążył 10:2. Po dłuższej przerwie wystą- 
pil w ringu Stefaniak, który stoczył z Olej 
nikiem ambitną, ale na słabym poziomie 
technicznym walkę. Zwyciężył zasłużenie 
Olejnik, co publicznośi przyjęła gwizdami. 


a 
z, 


SZWECJA — IRLANDIA 12:4 
DUBLIN (Obsł, wł). — * Bokserzy 


szwedzcy po swej porażce z Anglia w 
Wembley 6:10 pojechali do Dublina, 
gdzie zmierzyli się z reprezentacją Irlan- 
dii, bijąc ją 12:4! (na pierwszym miej. 
scu Szwedzi). 

Wyniki: 
nał Hardy, w koguciej Hansson przegrał 


w muszej Burgstroein poko- 


z Cununingeem, w piórkowej Ahlin po- 
konał Kedwarda, w lekkiej Jeppesen 
zwyciężył Me Dermetta, w półśredniej 
Ahnelóv wygrał z Byrne, w óredniej 
Karlssen uległ Doylemu, w półciężkiej 
Ollssen i w ciężkiej Modigh wygrali 
swe spotkania. 


CERDAN ZNÓW DO AMERYKI 


Cerdan znów udaje się do Ameryki w 
dniu 17 bm. Mistrz świata miał się udać 
do USA jnż 12-ego, lecz opóźnił wyjazd 
z powodu choroby swej żony. Wraz z 
Cerdanem odlatuje za ocen bokser 


Villemain. 


Brzózka! 


w Wiedniu 


na meczu Austrin-Szwecja 2:1 


konal Kędzierskyego (A), pólciężka tars- 
son (S) przegrał przez k. o. w Il r. z Mich 
tisem (A), ciężka Frisk (S) zwyciężył Haft 
nera (A). 


HOKEIŚCI CSR 
JADĄ DO SZWAJCARN 

Reprezentacja hokejowa Czechosłowa- 
cji rozegra dwa spotkania w Szwajcarii, 
dokąd Czesi udadzą się pod koniec te- 
go miesiąca. Pierwszy swój mecz roze: 
grają Czesi 26 bm. w Zurychu, drugi w 
dwa dni później w Bazylei. 

W styczniu hokeiści czescy gościć bę 
dą reprezentację Szwecji, która rozegra 
w Pradze dwa spotkania 12 i 14 stycz 
nia. 

Rewanżowc spotkania w Szwecji odbo 
dą się dopiero prawdopodobnie w przy 
szłym sezonie zimowym, ponieważ 
Czechosłowacja ma już wszystkie wczeń. 
niejsze terminy zajęte. 


` 


AUTOMOBILOWY RAID 
DO MONTE CARLO 

Tradycyjny, doroczny raid automobilowy 
do Monte Carlo, który nie odbył się w 
roku ubiegłym ze względu na trudności 
finansowe, wznowiony będzie w roku przy 
szłym. Raid odbędzie się w dniach 24 — 
30 stycznia 1949 r. 

W myśl regulaminu, uczestnicy raldu je- 
chać będą zarówno w dzień, jak i w nocy, 
przy czym minimalna szybkość przeciętna 
wynosić będzie 50 km/godz. 

Start | meta jardy okrężnej będzie w 
Carlo. Trasa prowadzić będzie zł 
Carlo przez Grasse, Dijon, Gre- 
Genewę, Deans, Strasburg, Luxem- 
burg, Liege, Amsterdam, Hagę, Rheims, 
Paryż, Lion, Valencję, Digne, Grasse z po- 
wrom do Monte Carlo. 


KUPON 
plebiscyłowy 


Lista 10-ciu najlepszych spor- 
towców polskich w r. 1948 


Monte 
Monte 
noble, 


1. * . . , L = 4 s 
2. . . . . . . . . La 
3. LJ a LJ a a . . . 


4, . . . LJ . . . . . 


p według zapowiedzi, zamiesz- 
czamy pierwszy kupon wielkiego 
konkursu . plebiscytu „Przeglądu Spor- 
'nuego* mającego na celu dokonanie 
«yboru 10-ciu nailensz"ch «portowców 
nolskich w roku 198. © szystkie szcze. 
xóły dotyczące korkursu . plebiscytu 
podajemy na str. śej. | 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Nr. 97 


Lrucoviu przegrała mecz w ChorzowiePo pięciu miesiącach 
a kto wie, czy nie mistrzostwo 


CHORZÓW, 14.11 (Tel. wł). AKS — 


Cracovia 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdo- 
był w 85 m. Kulig. 

Cracovia; Hymczak, Cędłek, Glimas, 
M:zur, Jabłoński I, Jabłoński Ii, Różan- 
kowski I, Różankowski LI, 
Radoń, Szeliga: 

AKS: Mrugala, Durniok, Karmański, 
Januszek, Wieczorek, Gajdzik, Kulig, 
Gholewa, Spodzieja, Muskała, Barański. 

Sędziował p. Fomin z Radomia. Wi- 
dzów 3 tye. 

Zwycięski pochód Cracovii do tytułu 
mistrzowskiego został niespodziewanie 
zahamowany. Cenne punkty wydarł jej 
Amatorski, którego zwycięstwo jest w 
pełni zastużone. Chorzowianie oblegali 
bramkę przeciwnika niemal przez cały 
eas, Jedynie dobra postawa obrońców 
Cracovii uchroniła ich od utraty dal- 


Echa 
iragicznusj 
katastrofy 


PRAGA, (Obeł. wł.) — Według do 
niesień Czeskiej Agencji Prasowej 
CTK, wszelkie prowadzone od czwart 
ku 11 bm. poszukiwania zaginione. 


Szewczyk, 


szych punktów. Cracovia zadowolić mo- 
gła „w pierwszej fazie gry mniej więcej 


W ataku lepiej podobała się strona | 
lewa, Barański na skrzydle wykazał 


polu karnym Cracovii panował strasz- 
ny tłok i trudno było utorować piłce 


do 10 minuty į w ostatnich 5<iu min. | dużą bojowość, ładnie centrował, kil drogę do bramki poprzez gąszcz nóg. 


kiedy po strzelonej bramce przez AKS 
| poderwała się do ataku. 

Tak dobrze grającego AKS-u już daw- 
no nie widzieliśmy. Wobec stałej prze- 
wagi miejscowych, Cracovia cofa łącz. 
ników do obrony, którzy nie mogą już 
podejść do przodu, i nawiązać kontak- 
tu z własnym atakiem. Napad krakow- 
ski skazany na grę w trójkę, niewiele 
mógł zdziałać. 

Kilka wypadów, które zainscenizował, 
zostały w zarodku zlikwidowane, W po- 
mocy i w obronie niiała Cracovia swoje 
najlepsze siły. W pomocy najlepszy był 
Jabłoński I. W obronie królował Gęd- 
lek, który popisywał się oswobodzają- 
cymi wykopami. Hymczak w bramce 
miał dużo do roboty, ale też miał wiele 
szczęścia. Pewnie wkraczał w akcje i 
podobał się przy likwidowaniu korne- 
rów, które skrzydłowi AKS egzekwo- 
wali aż 11l razy. Nie podobały się nato- 
miast jego nowe nawyczki, prowokujące 
faule. Przy wykopie piłki podchodzi 
do przeciwnika, figlamie podsuwa mu 
piłkę pod nos, która aż prosi się o wy- 
bicie. 

AKS w niedzielnym meczu wypadł 


go samolotu francuskiego, na pokła- | nadzwyczaj dobrze. Lukę, jaka pow- 
dzie którego znajdowało się 6 repre- | stała w drużynie po dyskwaliiikacji 
zentacyjnych hokeistów czechosło- | Jandudy, całkowicie wypełnił Wie- 
wackica — nie dały dotychczas żad- czorck, który przeszedł na środek po- 
nego rezultafu. W Pradze prowadzo mocy, a swoją pozycję odstąpił bliżej 
ne są Ścisłe dochodzenia, w celu usta | nieznanemu Januszkowi. Autorem 
lenta wszystkich okoliczności towa- | zwycięstwa była linia pomocy: Janu- 
rzyszących wyjazdowi hokejowej re- | szek — Wieczorek — Gajdzik, która 
prezentacji czechosłowackiej do Pa- | grała skutecznie i precyzyjnie. Obro- 
ryża i Londynu. |na AKS nabrała werwy, jest bardzo 
(Szybka i nie bawi się, jak to było do- 


ka zmian, które zaprodukował z Mu- | 
skałą, były efektowne i niebezpiecz- | 
ne. Często uwalniał się spod opieki. 
Mazura, ale przez Gendłka nie mógł 


ani razu się prześlizgnąć. 

Muskała i Spodzieja grali popraw- 
nie, niemniej jednak pilnie kontrolo- 
wani nie mogli zdobyć się na sku- 
teczny strzał. Prawa strona — Cho- 
lewa — Kulig — nieco słabsza, zre- 
habilitowała się zdobyciem bramki 
przez tego ostatniego. Atak AKS| 
miał utrudnione zadanie, ponieważ na 


Mecz był nadzwyczaj emocjonujący. 
Pierwsze 10 minut — to lekka prze- 
waga Cracovii, która gra półgórnie, 
AKS otrząsa się i do końca I połowy 
panuje niepodzielnie na boisku, oble- 
gając bramkę Hymczaka, 


Po przerwie sytuacja nie zmienia 
się, AKS w dalszym ciągu oblega 
bramkę krakowian, ale dopiero w 85 
m, Kulig zdobywa prowadzenie. Zryw 
Cracovii nie przynosi zmiany wyniku. 
Stan kornerów 11:1 dla AKS. 


byłtomiacy odnoszą zwycięstwo 


BYTOM, 14.11 (Tel. wł.) Polonia 
(Bytom) — Warta 3:0 (2:0). 


Polonia Koczapski; Szmidt, 
Strzewiczek; Komórkiewicz, Lelo- 
nek, Niebylski; Trampisz, Ceglarek, 
Schmidt II, Kulawik, Wiśniewski. 

Warta — Krystkowiak; Weiss, Sta 
niak; Danielak, Groński, Kazimier- 
czak; Orłowski, Opisz, Czapczyk, 
Skrzypniak, Smólski. Widzów ponad 
4 tys. Sędzia p. Fronczak — b. do- 
bry. 

Pierwsze od 5 miesięcy zwycięstwo 
odniosła Polonia bytomska, różnicą 
5 bramek, tylko dzięki niezaradności 
czołowych swoich napastników. Wy 
korzystanie połowy madarzających 
się okazji podbramkowych wystar- 


Etuk ZZK nie zdał egzaminu 


io też mecz z Garbarnią dał remis 1:1 


POZNAŃ, (Tel. wł.) 14.11. — ZZK 
Poznań — Garbarnia Kraków 1:1 
(0:1). Bramki zdobyli dla ZZK Anio 
ła, dla Garbarni — Nowak. 

Garbarnia: — Jakubik; Jodłowski, 


| Ziemba; Lasiewicz, Tyranowski, Bie- 


niek, Parpan, Pawłowicz, Nowak, Za 
torslzi, Turyszewshi. 

ZZK: — Gołębiowski; Sobkowiak, 
Wojciechowski I; Słoma, Tarka, Ma- 
tuszak; Kołtuniak, „anioła, Tumasz, 
Białas, Wojciechowski II. 

Opinia, że Kolejarze poznańscy sła | 
bo strzelają potwierdziła się w zu- 
pełności w niedzielnym spotkaniu. 
Atak ZZK będąc najstatszą częścią 
drużyny często gościł pod bramką 
Garbarni jedynie 2 to, by stworzyć 


połowej, to Garbarnia przewyższyła 
swego przeciwnika. 

W drużynie poznańskiej zadowol!i- 
ły jedynie linie defensywne, które 
ciągle zasilały swój niezaradny atak 
piłkami, lecz te linie w Garbarni nie 
były groźne, kiedy w drugiej poło- 
wie przez pełne 35 minut gospoda- 
rze prawie, że nie schodzili z bol- 
ska gości. Okras ten, wzmocniony 
blok defensywny Garbarni, przetrzy 
mał doskonale, pozwalając Koleja- 
rzom strzelić zaledwie jedną bram- 
kę. Odnosimy wrażenie że gdyby Gar 
barnia nie grała zbyt ostrożnie i w 
tej części gry nie wycofała obu łącz- 
ników głęboko do tyłu, kto wie, jak 
potoczyłyby się losy meczu. 


ANGLIA — WAA 1:0 (1:7) 
LONDYN. (Obst. wł.) — W meczu piłkar- 
skir, rozegranym wobec 70 tys. widzów 
na stadionie „Aston VIN’ w Birmingham, 
rep.azeriacia Anglil pozonała repiezci a- 
cją \ il w stosunku 1:0. Wynik mertu 


ustalc=y zo::zl w 39 min. pierwszej poio- | 


wy, ze strzału Finney'a. 


| tychczas, w niebezpieczne podawania 
podbramkowe. Na obrońcę dużzgo for 
mału zsnowi-da się Turnie". Ma on 
dobre warunki fizyczne i niezłe umie, 
jąlności. Wadą jego jest zapuszczanie 
'się pod bramkę przeciwnika. 


„strzał w ręce Jakubka, 


zamieszanie 1 w końcu oddać słaby | Spotkanie było mało cickuwe i dener 
względnie wujące dla zwolenników ZZK, gdyż 
nieceity w ant. Ilośś nudeł, produ- | czwarta minuta zakończyła się dla Kole- 
kow2rych przez wszystkich napast- |jarzy tragicznie. Wolny z 18 m. za faul 
ników była niedopuszczalnie wielka. |na Pawłowiczu zamienia Nowak na pe- 


W E 4 saa GÓR 


Ukryła się w zamieszakiu— 
= sprawa 
bez precedensu... 


Za) IEMY o tym chyba wseyscy, że sędziowanie punktowe w bok- 
y sie nie jest łatwe. Orientujemy się, że istniejące pozory prze- 

prowadzonej wałki na ringu są często mylne. A jeśli się nie orien- 
łujemy — to źle. To źle, bo wówczas werdykty sędziowskie wyda- 
wane przez trzech (zazwyczaj) arbitrów wydają się niesprawiedliwe, 
krzywczące zawodników, krzywdzące w opinit widza i w opinii nawet 
zawodnika. Nie mówiąc o opinii, zagorzałego entuzjasty i przysięgłe- 
go kibica jednej ze stron wałczących. Ale nie o nich tu mowa. 

Lfowa tu o werdykcie trzech z pewnością znających się na rzeczy 
arbitrów bokserskich, trzech ludzi niewątpliwie starających się o pel- 
ny obiektywizm, z których dwóch jest cudzoziemcami jeden z nich 
ziomkiem walczącego na ringu zawodnika i trzeci jest tuziemncem 
i ziomkiem drugiego zawodnika walczącego na ringu. 

Filimujemny jednym słowem mecz pięściarzy  Matlejczyka (CSF) 
Czortka (Polska) w spotkaniu CSR — Polska Środkowa w dniu 10 
bm. rozegranym w Ujeżdźżałni warszawskiej. 


YŁ to mecz, który decydująco zaważył na losach wyniku cal 

YD go spotkania, bo jak wiadomo Polak miał nadwagę i oddał 2 
pkt. w. o. Cenne dla nas 2 punkty, na które, my Polacy, liczyliśmy 
i które w walce towarzyskiej... Właśnie jesteśmy u ceke. 

Ci, którzy byli w hali Ujeżdźżalni 10 bm. nie domyślają się co o wal- 
ce powiedziały werdykty sędziów. Ci, którzy obserwowali miecz, wi- 
dzieli niewątpliwie przewagę Czortka. Przewagę dość znaczną 1 mi- 
mo, iż była to tylko walka towarzyska, doznali jednak satysfakcji. 
Spiker obwieścił po meczu wśród wielkicgo rejwachu zwycięstwo 
Czortka, ale nikt bodaj nie zauważył, że głos jego b. niewyraźny 
właściwie rozpłynął się wśród ogólnej wrzawy i braw. My osobiście 
zauważyliśmy proteq! kierownika drużyny CSR. 

Spiker nie powiedział prawdy! Spiker (pod presją- organizatorów 
spotkania) nie chciał powiedzieć tego co głosi? werdykt sędziów. A 
głosił on .co.następuję: 

Jeden z sędziów, cudzoziemiec dał zwycięstwo Matiejczykowi 8 
pit., drugi cudzoziemiec zwycięstwo Matiejczykowi 1 pkt., trzeci 8ę- 
dzia zwycięstwo Czortkowi 7 pkt. Nie ważna w tym wypadku była 
ilość punktów. Decydowała ilość głosów. Dwa za zwycięstwem Cze- 
chosłowaka, jedno za zwycięstwem Polaka. zortek werdyktem sę- 
dziów walkę towarzyską z Matiejczykiem — przegrał 

Jeszcze jeden przykład z tego meczu; (może już nieco mniej dra- 
styczny): walka Kolczyński — Swarko. Jeden z arbitrów zagranicz- : 
nych dał wynik remisowy (58:68) a ponicważ trzeba było desyyno- 
wać zwycięzcę, dopisał: „zwycięzsa Ewarko*, 


YDAJE nam się, że w obu wypadkach widzieliśmy i my i bodajże 
wszyscy obecni w hali widzowie zwycięstwa Polaków. Szowinizm? 
Brak obiektywizmu? Chyba nie. Widzieliśmy zuna piwne zwy- 


cięstwo i Czortka į Kolczyńskiego. Widział í 1 ians arbiter, 
Sędziowie jednak saqraniczni, zwłaszc1 ©» P = szej walce (Ma- 
tiejczyk — Czortek) widzic4 zwycięstwo Czcciosłowaka. Nie ogło- 


szono go, bo nie wpływało na punktację oficjalną, bo.. bano się, że 
widownia nie zdzierży... 

Czy nikt z obecnych na meczu nie znał się na boksie? A jednak 
wszyscy chyba bez wyjąlku poza dwoma arbitrami zagranicznymi, 
twierdzili, że Czortek wygrał swą Walkę mniej lub więcej wysoko. 
Dwaj wspomniani sędziowie byli zupełnie odmiennego zdania. 

+ CZYM tkwi tajemnica sędziowania? Czy my patrzymy ref boks 
W innymi oczami? Lub, że tstnieją te kryteria w ocenie walki któ- 


re bywają nam jeszcze obce, niedostępne, utajone? 
Może by na ten temai wypowiedzieli się nasi spere od boksu, mO- 


że któryś z arbitrów — może wreszcie ktoś, kto by potrafił i nam 
i naszym Czytelnikom wyjaś»;: tę szczególną sprawę, sprawę bez pre 
cedensu.., 


B. Gostomskk 


li wraca do kraju 


mi zav.odnicy poznańscy. 

O ich wielkiej indolencji strzało. 
wej świadczy najdobitniej fakt, że 
podyktowany rzut karny w plierw- 
szej połowie nie umiał wykorzystać 


Kołtuniak, « strzelając w prost-w -nęce 
bramkarza, 
| 
| 


"Coś wręcz przeciwnego reprezento- 
wał atak krakowski. Sporadyczne je 
go wypady były przemyślane i zaw- 
sze groźne i niewiele krakowało, by 
Garbarnia wywiczła dwa cenne punk 
ty z Poznania. Kolejarze mając bo- 
wiem 80 proc. z gry, uzyskali wy- 
równanie na 10 minut przed koñ- 
cem. Ostatnie zaś minuty należały 
wyłącznie już do Garbarni, która 
silniej nacisnęła, dzżąc do zwycię- 
skiej bramki. Że jej się to nie uda- 
ło ZZK może w dużej mierze zaw- 
dzięczyć doskonalej 4rze Sobkowia- 
ka i Słomy. W ogóle, jeżeli idzie o 
płynność akcji i zrozumienie gry zes 


LIPINY — SZOMBIERKI 6:2 


LIPINY, 14.11 (Tel wł). Lipiny — 
Szombierki 6:2 (2:1). Wysoka przegra- 
na ligowców jest niczym niensprawiedli 
wiona, ponieważ grali oni w pełnym 
swoim składzie. Zespół drugiej Ligi 
Lipiny przez cały czas spofkania był 
strong przeważającą. 


Honorowa lista sędziów piłkarskich 


OLSKIE Koleglum Sędziów przy PZPN! 
postanowiło odznaczyć swoich zasłużo- 
nych członków. A jest ich sporo, gdy się | 
zważy, łe polskie piłkarstwo liczy sobie | 
już niejeden roczek. 


Wśród odznaczonych nie brak takich, któ 
rzy odpowiedzia!ny urząd sędziego speł- 
niają ponad 26 lat. Jest ich siedmiu. A 
oto nazwiska tych, którym przyznano slu- 
sznie złotą piakietę: 

Zygmunt Hanka, 


Drobny wygrał 


Zakończony w Rio de Janeiro między- 
narodowy turnicj tenisowy stał się peł- 
nym triumfem Drobnego. W półfinale 
Czech pokonal po zaciętej 5-cio setowcj 
walce E. Sturgessa (w drugim Argen- 
tyńczyk Morea wygrał również w 5<iu 
setuch z Amerykaninem Ścixascm) w fi 
nale zaś Drobny bcz większego wysiłku 


RANĄ AL DZ ZZ A Z nn Ń) CHE 


w 3<h setach rozprawił się z Morea. 
Jarosław Drobny kończy podobno swe 

tenisowe turnee. Zawiedoniił, że wraca 

do kraju, by zająć się teraz hokejem na 


į | lodzie, w którym jest również klasowym 


zawodnikiem. W Pradze liczą, że Drob- 
ny zjawi się ok. 25 listopada (oczywi- 
ście podróż pawrolng odbędzie samolo- 
tem). 


Już do przerwy drużyna poznańska |wną bramkę. Usilne ataki Kolejarzy 
mogła prowadzić przynajmniej 5:1, 


nie przynoszą wyrównania. W 18 min. 
niestety na przeszkodzie stanęli : 


Wojciechowski II nie trafia do pustej 
bramki. W 20 min. Kołtuniak strzela z 
murowanej pozycji obok słupka, a kilka 
sekund później chybia Anioła, Tumasz, 
ponownie Wojciechowski fl. W 25 m. 
Kołtuniak nie wykorzystuje rzutu kar- 


nego. Wyrównanie dla ZZK pada dopie- 
ro po przerwie w 35 m. przez Aniołę, 
któremu pilkę wyłożył Bialas. Jakubik 
chciał jeszcze ratować wybiegiem, lecz 
Anioła przerzucił ponad nim piłkę do 
pustej bramki. 

Zawody prowadził sprawnie sędzia 
Szperling z Łodzi. Widzów ok. 3.000. 


Szwecia wygrała 
z Jugosławią 3:2 


Sensacyjnie zakończył się mecz te 
nisowy Szwecja — Jugosławia roze- 
grany ostatnio w Sztokholmie. Sen- 
sacja tkwi nie w tym, że wygrała 
Szwecja, lecz że trzy punkty Jugo- 
ciowianie oddali dzięki... Miticowi, 
podczas gdy dwa zdobył dla nich Pa- 
tada. 

Mitic przegrał oba single Tz Jo- 
hansonem 3:6, 4:6 i Oevnbergiem w 
3 setach) i debla z Paladą przeciw 
parze Bergelin, Johansson (4:6, 5:7). 
Palada wygrał z Johanssonem i re- 
zerwowym Cavallo (?). Jasne jest, 
ze Mitic przechodzi ostry spadek for 
my. 


SZ EZ Z LLYRLL ZZ ZZ ZZ O Z Z OZ OO >>> OLE 


czyłoby na zgotowanie gościom po- 
gromu o tyle niespodziewanego, ile 
zasłużonego. Były okresy gry, w któ 
rych piłka toczyła się stale pod 
tramką Warty, tak, że nawet przy 
stanie 0:3 poznaniacy zawsze ratowa 
li sytuację wykopami na auty. 

Polonia zadowoliła w całości i nłe 
posiadała słabego punktu. Obrona t 
pomoc rozbijały zdecydowanie ane- 
miczne ataki Warty i zasilały atak, 
który był najlepszą częścią drużyny 
bytomskiej. 

W defensywie wyróżnił się Lelo- 
nek, w ataku autorem wszystkich 
poczynań był Kulawik. Zawodnik 
ten, wykazujący do niedawna zastra 
szającą formę, poprawia się z me- 
czu na mecz. Pozostała czwórka 
Trampisz, Ceglarek, Schmidt i Wiś- 
niewski — grała pięknie dla oka w 
polu, ale prześcigałą się wzajemnie 
w niewykorzystywaniu sytuacji pod- 
bramkowych. Koczapski był niewiele 
zatrudniony, natomiast jego vis a 
vis — Krystkowiak bronił zdecydo- 
wanie i Bzczęśliwie i jemu zawdzię. 
czać może Warta utratę'tylko trzech 
bramek. Reszta drużyny Warty, za 
wyjątkem może Kazimierczaka, gra 
ła bezplanowo i chaotycznie. Zawie- 
dli Smólski i Czapczyk w atáku, 
Weiss i Groński na tyłach. Bardzo 
słaby był Orłowski na prawym skrzy 
dle. 

Już od początku gry przejmują ini 
cjatywę gospodarze, stwarzając sze- 
reg groźnych sytuacji pod bramką 
Warty. Prowadzenie uzyskuje w 10 
m z przeboju Wiśniewski. Po 15 m., 
w którym to jedynie okresie Warta 
miała więcej z gry, bytomiacy za- 
czynają nacierać na bramkę gości i 
zachowują przewagę do końca spote 
kania. Druga bramka padła dla Po- 
lonii w ostatnich sekundach pierw= 
szej połowy z przeboju Schmidta II. 


Pół godziny po przerwie upływa na 
bombardowaniu bramki Warty. Je- 
dyną bramkę uzyskał Schmidt II z 
karnego za rękę obrońcy. W ostat- 
nich minutach Warta przeprowadza 
słabe kontrataki bezskuteczne. Okla- 
skiwany przez widownię sędzia koń- 
czy zawody, które jeszcze bardziej 
skomplikowały sytuację w dole tR- 
beli ligowej. P 


Widzew plata nadal figle 


Ruch przegrał w Łodzi 2:3 (1:3) 


ŁÓDŹ, 14.11. (tel. wł.) — Rozegra- 
ny w Łodzi mecz ligowy między 
iódzkim Widzewem i Ruchem zakoń 
czył się sensacyjnym zvycięstwem 
łodzian 3:2 (3:1). Mecz odbył się na 
boisku pokrytym dość grubą war- 
stwą Śniegu. Śnieg tajał i był lepki, 
co znakomicie ułatwiło gospodarzom 


grę. 

Widzewiacy wyszkoleni słabo tech 
nicznie nie potrzebowali zbytnio wy- 
silać się, aby zmuszać piłkę do po- 
słuszeństwa, gdyż najczęściej siedzia 
ła ona dość głęboko w śniegu. Ło- 
dzianie zastosowali więc prymityw- 
ny, ale sizuteczny sposób. Po odebra 
niu piłki szybko się jej pozbywali. 
długimi podaniami wysyłając do par 
tnera. 

Ruch lekceważąc przeciwnika roz- 


Stefan Bira 

Edmund Andrzejak 
Mieczysław Wałczak 
Maksymilian Sznajder 
Zygmunt Krachulec 
Franelszek Krukowski. 


Zlote odznak! za prowadzenie 506 za- 
wodów otrzyraalii 


z Warszawy: Krukowski; ze Śląska: Po- 
colgPGiyc, Kosek; z Pomorza — Cichaczew- 
skl, Żmudziński; z Radomia — Bukowski, 
z Krakowa — Kulczyk; z Rzeszowa — 
Strzelecki; z Poznania — Czajka, Frankow- 
ski, Wasilewski; z Łodzi — Naporski, Stę- 
pień, Szperling, Winiarski, Walczak. 


$rebrne odznaki za prowadzenie 150 za- 
wodów: 


ze śląska — Grablec, Grządzie!, Mar- 
kiewka, O]eś, Wolny, Musioł, Machinko, 
Borger, Bałdys, Richter, Dąbrowski, Wlsiń- 
ski; ze Szczecina — Kostecki, Wyrwa, For- 
tuński, Ignatowicz, Mielnik, Sziółter, z Po- 
morza — Przybysz; z Radomia — Fomin; 
z Zagłębia — Grablński, Dyszy, Grabow- 
ski, Puz, Trzemiel, Trzmiel, Wosiński; z 
Przemyśla — Matyszek, Reben, Lech, Wa- 
rzecha; z Rzeszowa — Rauch, z Gdańska — 
Richert, z Warszawy — Romański, z Gdań- 


ska — Terlecki; z Częstochowy — śŚliw- 
czyński, Woźniak; z Krakowa — Bartyzel, 
Mohyła, Pryk, Seichter, Zdybalski; z Po- 
znania — Bukowiecki, Cerba, Fische, Gros 
sek, Krzyżanowski, Markiewicz, Tomczyk; 
Wożniak; z Łodzi — Kowalski, Kasparek, 
Pogodziński, Przygoński, Rymkowski, Sl- 


korski, Zawadzki; z Opola — Kruczkowski, 
Szubert, Weber; z Warszawy — Aleksan- 
drowicz, Rrzuchowski, Fidler, Grytenberg, 
Haselbusch, Kmiciński, tazarewicz, Nowa- 
kowski. 


począł grę krótkimi podaniami. Ko- 
ronkowy systemik ślązaków szybko 
się jednak okazał zgubny, gdyż go- 
spodarze walcząc bez pardonu do 
przodu już w 3 min. uzyskali prowa- 
dzenie ze strzału Janasa. Zachęceni 
tą bramką rozpoczęli generalną ofen 
sywę i gdyby nie bramkarz Depta- 
ła, który wydeptał sobie w bramce 
dróżkę od słupka do słupka, gospo- 
darze mogliby uzyskać wyższy sto- 
sunek bramkowy. 

W 26 m. jeden ze sporadycznych 
ataków Ruchu kończy się zamiesza- 
niem. Z lasu nóg wyłuskuje piłkę 
Cieślik i uzyskuje wyrównanie. Go- 
spodarze nie peszą się stratą tej 
bramki, lecz żywiołowo rozpoczyna- 
ją akcję i w pół minuty później Ja- 
nas uzyskuje prowadzenie, a w 33-ej 
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opad śnieżny uczynił wiele boisk nie 
zdatnych do gry. Z wyznaczonych w 
terminarzu zawodów © mistrzostwo 
klasy A rozegrano 5, jedno zostało 
przerwane na skutek zdekompletowa- 
nia drużyny. Sędzia Burkot, prowadzą 
cy zawody Cracovia I B—Zwierzyniec 
ki, usunął z boiska dwóch zawodni- 
ków Zwierzynieckiego. Wetkę i Waw 
rzusiaka, zaś dwóch dalszych (Ostrow 
ski i Dudek), na skutek kontuzji, opu 
ściło beisko. Wobec tego sędzia 
przerwał w 18-ej minucie po przer- 
wie zawody przy stanie 3:0 dla Cra- 
covii. 

Dotychczasowy leader Wieczysta 
nie rozegrała dziś zawodów przeciw 
Łobzowiance na skutek niezuatności 
terenu Ten sam [los spotkał mecz 
| Groble — Mościce W pozostałych za 
wodach Garbarnia I B pokonała Tar- 
novię I B 7:1, Wisła I B wygrała z 
| Okocimskim 6:1, Krakowianka zremi- 
sowała z Koroną 0:0, a Fablok i Dąb 
ski podzieliły się również punktami 
2:2. 


minucie Okupiński podwyższa wy. 
nik 3:1. 

Po zmianie pól Ruch b. poważnie 
zabiera się do roboty. W 5 min. Ce- 
bula zdobywa 2-gą bramkę. Į na tym 
kończy się cały wysiłek gości. Go- 
spodarze niezwykle ofiarnie bronią 
dojścia do swej świątyni, a w końco- 
wym kwadransie gry uzyskują prze 
wagę i często zatrudniają Deptałę. 
Gdyby nie impotencja strzałowa 
ataku Widzewa wynik mógłby być 
wyższy. 

Na meczu tym wyróżnili się gra- 
cze, którzy mieli najmniej zaufania 
do własnych sił i możliwości. Trud- 
no więc w takich warunkach szukać 
w zespole Ruchu zawodników, zasłu 
gujących na specjalne wyróżnienie. 
Można raczej brać pod uwagę po- 
szczególne linie zespołu. 

Z nich najpoprawniej wypadł atak, 
w którym jednak wielkie gwiazdy 
jak Przecherka, Cieślik i Alszer zbla 
kły ną tle białego boiska. Pomoc go- 
ści niepotrzebnie dała się unieść tem 
peramentowi i po utracie pierwszej 
bramki zbyt daleko wysuwała się do 
przodu, aby czym prędzej wyrównać 
stratę. Ta fałszywa taktycznie gra 
pomocy Ruchu znakomicie ułatwiała 
Widzewowi rozpoczynanie akcji ofen 
sywnych, polegających na błyskawi- 
| cznych długich przerzutach. Również 
i obrońcy Ruchu zlekceważyli powie- 
rzonych ich opiece — skrzydłowych. 
Szczególnie Giebur nie umiał radzić 
sobie z Janasem, który grając na le- 
wym skrzydle kilkakrotnie miał od- 
kryte pole do oddania strzałów. 
|Bramkarz Deptała mógł obronić dru 
giego gola. 

U gospodarzy wyróżnili” się młodzi 
zawodnicy, którzy zastępiłi zdyskwa 
lifikowanych kolegów. Do nich zali- 
czyć należy Wiernika II i Janasa. 
Sędziował p. Strzelecki z Rzeszowa. 
Publiczności około 2.000. 

Po meczu publiczność łódzka wy- 
gwizdała schodzących z boiska za- 
wodników Ruchu za ich słabą grę. 
co zdarza się w Łodzi dość rzadko, 
gdy drużyna tego miasta odnosi zwy 
cięstwo. Bardziej złośliwi twierdzili, 
że gdyby Widzewowi przypadł „zasz 
czyt“ ratowania się przed spadkiem 
z Ligi, kto wie, czy drużyna ta nie 
wywiyzałaby się l; j od ŁKS-u z 
tak trudnego zadania. 
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Legii zabrakło energii Atak ŁKS-u podobał się w Krakowie 


mimo wysokiego zwycięstwa Wisły 5:1 


Wygrała z Rymerem tylko 1:0 


Legia — Rymer 1:0 (1:0). Bramkę 
dla Legii adoby. Szymański. Widzów 
ek. 2000. Sędzia p. Pryk z Krakowa. 

Legia: Skromny; Wachsman, Se- 
rafir; Waśko, Szczurek, Milczanow- 
ski; Szaflarski, Szymański, Oprych, 
Górski, Mordarski. 

Rymer: Chromik; Franke. Pytlik; 
Kluszczyk, Gajewski, Motyka; Grge- 
sica, Kurzeja, Pierchała, Ruda, Dy- 
bała. 

Najciekawszym zagadnieniem me- 
ezu było: jakim cudem Wisła mogła 
w swoim czasie przegrać w Krako- 
wie z Rymerem 2:7! Nawet słaby 
dzień krakowian nie tłumaczy tego 
rodzaju wyniku na tle tego, co po- 
kazali nam górnicy rybniccy w War 
szawie. 

Słyszeliśmy o nich wiele dodatnich 
opinti: że s} ambitni, ofiarni, ochot- 
ni, nie zmanierowani — jednym sło- 
wem: drużyna zmasłupująca z wielu 
względów na... względy. Wszystko to 
piękne i pochlebne, ale od zespołu 
Państwowej Klasy piłkarskiej wyma 
za się też umiejętności piłkarskich. 
A tych było mało, diabelnie mało, na 
wet jak na kandydata do drugiej 
Ligi! 

GDY NIE MOŻNA BIEGAĆ 

Na miękkim, pokrytym cienką war 
stwą śniegową boisku nie można by 
ło narabiać biegiem braków w dzie- 
dzinie techniki, która nie należy do 
siinych stron Rymera. Cóż z tego, że 
starano się dokładnie obstawiać prze 
ctwników, jeśli papował on co nai- 
mniej o kiasę pewniej nad piłką i wy 
grywnł na tym polu każdy niemal 
pojedynek. 

Nasuwa stę więc słusznie pytanie: 
d'aczego Legia «;grała tylko 1:0? 

Jest to problem innego rodzaju, 
który bynajmniej nie łączy się z wa 
Jorzmi drużyny rybnickief. Je-la m 
Tarog a | WiL--2 sól 
d «ilku bramek. Przewagę mia 
ła przez cały czas, okazji 1 sytuacji 
też nie brakło, brak było natomiast 
cchoty 1 energi. Wprawdzie biega- 
ro wprawdzie kombinowano, wpraw 
dzie posuwano się naprzód, ale w de- 
cydującej fazie nikt nie chciał zdo- 
być się na jeszcze silniejsze skon- 
centrowanie energi, która musiała 
by przynieść odpowiedni “efekt. 


WYGODA PRZEDE WSZYSTKIM 
„„Mimę nikłego wyniku mecz był do 
fewnego stopnia optycznie ciekawy. 
A wynikło te z płynnych Kombina- 
cji. „legionistów“, którzy podawali 
sobie chwilami piłkę z nogi do nogi, 
lub z głowy na głowę, by w rezulta- 
cie albo — nie wyzyskać okazji strza 
łowej, albo też — faże'nie spudło- 
wać. Ponieważ w napadzie nikomu 
nie chciało mię dodać jeszcze „gazu“ 
1 pójść przebojem, więc też ułatwia- 
ro sobie zadanie kombinując wicie 
wszerz 1 w tył, przeważnie po ziemi 
bez długich górnych podań, wyma- 
gajicych większego wysiłku biego- 
Wozo. 

Wiele winy spada w danym wy- 
2ku na Oprycha, który rozkochał 
się widocznie w metodzie momental- 
ncjo wyzbywania się piłki, bez ry- 
zyxowania próby indywidualncgo 
obejścia i stoczenia bezpośredniej 
waiki. Gdy dodamy do tego szereg 
„pudeł” w najkorzystniejszych pozy- 
cjach będziemy mieli częściowo roz- 


ski. Miał on jednek z prawcj strony 
bardzo słabego partnera. Szafiarski 
chciał — jak się zdaje — wpisać się 
konteczrie na listę strzelców I w re- 
zultacie więccj psuł, niż pomara:. 

1 Górsi grał zrywami. Ilekroć pu- 
szedł na csłego mijał bez trudu każ- 
dego przeciwn ka, wyrabiał pozycje 
innym, sam do strzału się nie rwatł. 
Mouda: kl nie wykazywał zwykłego 
ciygu. Przed przerwą oddał kilka da- 
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me :ech decvdujacych o 
strza piikarsk ego rundy 
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lider tabeli Brda pokonała po slabej! 


grze out . sdera tabeli Zryw Wą- 
brzeźno 2:1 (1:0). Bramki dla koleja- 


rzy zdoby!': Rsdz'eja i Kubalczak z 
karnen. dis Zrywu — Ochocki. Sę- 
dsiował S 4.cz 

Wo suwodeeh  lekalnych rywal 
Gwa:d a zw Ja Zaw szę 2:1 (1:0) 


Mecz ten był ładnieiszy od poprzed- 
niego. Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Suszka i Wójcik, dla pokona- 


jekich strzałów, później widocznie 
zniechęcił się do takiej roboty. 

BEZ KŁOPOTÓW 

| W pomocy Waśko i Milczanowski 
|mogli w znacznej mierze poświęcić 
|się pracy konstrukcyjnej, gdyż sza- 
chowanie przeciwnika nie nastręcza- 
ło zbyt wiele trudności. Dzięki temu. 
jak powiedzieliśmy, gra była płyn- 
na. Obrona bez trudu dawała Bobie 
radę ze sporadycznymi zrywami gór 
ników rybnickich. Szczurek grał na- 
wet nonszalancko, na co nie mógł by 
sobie pozwolić przy innym przeciw- 
niku. To „łarżowanie" naraziło pa- 
rckrotnie Skromnego na konieczność 
energiczniejszych interwencji. 


i SZARA PRZECIĘTNOŚĆ 

Z zawodników rybnickich trudno 
kogokolwiek wyróżnić, Wzmianka 
należała by się może dobrze wygim- 
rastykowanemu bramkarzowi Chro- 
milcowi, który rzucał się na lewo 4 
prawo. Jak zaprzcepaścił jedyną bram 
kę dnia trudno stwierdzić. Zdaje się, 
że piłka szła silnym fałszem i nie 
przypuszczał on, że w ogóle dojdzie 
do siatki. Zasługą Środkowego po- 
mocnika Gajewskiego było to, że 


zniechęcił Oprycha do „prywatnej 
inicjatywy", pilnując go pieczołowi- 
cie. Nie mniej jednak cała defensy- 
wa nie była zbyt sima, toteż Legia 
łatwo ją przechodziła. 

Nie widzieliśmy żadnych specjal- 

nych indywidualności w ataku. Za- 
aługą łączników było to, że praco- 
wali mocno na tyłach. Pierzchała w 
pmerwszym okresie skierował kilka 
ładnych piłek na flanki i... na tym 
koniec. Ze akrzydłowych nie wyróż- 
niał się ant bardziej znany Dybatła, 
ani mniej popularny Grzesica. 
„ W sumie Rymer zaprezentował się, 
jako drużyną o prymitywnych umie- 
jętnościach i dystans dzielący ją od 
czołowych zespołów jest aż nadto 
widoczny. 

Jedyna bramka dnia padła w ż0-ej 
min. z dalekiego, niespodziewanego 
strzału Szymańskiego. 

Sędzia Pryk z Krakowa wywiązał 
się zadawalłająco ze swego zacania. 
Nie było ono zbyt trudne, glyźż gra 


KRAKÓW, 14.11 (Tel. wł). Wisla — |byłoby krzywdą dla pozostałych. Trzeba 
ŁKS 5:1 (3:0). Bramki dla Wisły zdo- | jednak wspomnieć, że w pierwszej fa- 


byli: Kohut i Mamoń po 2 oraz Gracz 
l, dla ŁKS — Hogendorj. Sędzia inż. 
Brzuchowski z Warszawy. Widzów ok. 
12 tys. 


Wisła pożegnała liczne rzesze swoich 
zwolenników, demonstrując na ostatnim 
swym meczu w Krakowie formę, jaka 
musi zadowolić najwybredniejszego wi- 
dza. Mimo niesłychanie trudnych wa- 
runków, z uwagi na kilkunastocenty- 
metrową warstwę mokrego śniegu oraz 
mimo, że przeciwnik wykazał również 
dóbrą forme, zwłaszcza w pierwszym 
okresie — osiągnęła Wisła wysokie rwy- 
cięstwo. 


Piątka łódzkich napastników grała 
chwiłami wprost porywająco. Gdyby po 
moc i obrona potialiiy wesprzeć swoją 
ofensywę przez cały czas meczu tak, jak 
dokonały tego przez. pierwsze 20 minut, 
gdyby nie świetna obrona Jurowicza, 
parującego m. in. przy stanie 0:0 ostry 
strzał Janeczka z odleplości 5 — 6 me- 


l zie gry młody obrońca Kubik walczył o 


lepeze 2 internacjonałem Flankiem — 
że powrót Filka wzmocnił dokładność 
podań pomocy, że obok niezawodnej 
dwójki — Gracz — Kohut — szybki, 
jak burza, Mamoń ma lwią zasługę w 
zdobyczy bramkowej, nie tylko dlatego, 
że sam dwukrotnie wpisał się na listę 


strzelców, ale również, że wyrobił 
swoim partnerom wiele pozycji do 
strzałów. 


Drużyna łódzka, po świetnym pierw. 
szym okresie, potrafiła jeszcze skonso- 
lidować się pod koniec meczu j skupiw- 
szy siły, zagrozić Wiśle w ostatnim kws- 
dransie, zdobywając wówczas honorową 
bramkę. Nie potrafiła jednak oprzeć się | 
huraganowym atakom Wisły w środko:- | 
wej fazie meczu, kiedy to Wiślacy, 
oswoiwszy się z terenem, stosując na- 
przemian bądź krótkie podania, bądź 
dalekie przerzuty, wprowadzili taki 
chaos w szeregi łodzian, ie potrafi | 
w ciągu pół godziny uzyskać równie 


ŁKS: Szczurzyński, Łuć, Włodarczyk, 
Sołtyszewski, Pietrzak, Łącz, Hogendorf, 
Baran, Janeczek, Patkolo, Kopera. 


Ręce widzów, które przed meczem 
rozgrzewały się vojną na inicjne kule, 
od brew, jakimi 
nagradzano akcje obu drużyn. Piękne 
parady Jurowicza i Szczurzyńskiego za- 
grodziły drogę do siatki strzałom Ja- 
neczka, Barana, Kohuta, Mamonia i Gra 
cza. Serię bramek otworzył Kohut strze 
lająęc w 23 m. z najbliższej odległości. 
W 5 m. później stojący w bramce Rupa 
wyręczył uchronił 
ŁKS od straty bramki po strzale Mamo- 
nia, ale ra następnych 5 m. było już 2:0. 
Strzelcem był. Mamoń, który przejął 
dokładne podanie Gracza. Ten sam za- 
wodnik w 10 m. później dobił obronło- 


były później gorące 


Szczurzyńskiego i 


ny przez ŚSzczurzyńskiego strzał Gracza 
i ustalił wynik do pauzy. 


W 2 m. po przerwie zmieniła się cy- 
fra na tablicy. Wystawiono „4% — choć 
goście reklamowali, że zdobywający 


| bramkę Gracz był na pozycji spalonej. 


toczyła. się w swobodnym tempie. Pod trów, to losy spotkania mogłyby się po- 
koniec groziio wprawdzie OStUZ0jSZO | 


spięcie, jednak arbiter sytuacię szyb | Tak jak w ub. niedzielę, tak i tym ræ- 


toczyć innym szlakiern. 


piękne, jak przekonywujące zwycięstwo. | Sędzia pozostał jednak stanowczy i na- 
Wisła: Jurowicz, Kubik, Flanek, Wa- |kazał rorpoczęcie od frodka. Również 
piennik, Legutko, Filek, Cisowski, | stanowczo postąpił sędzia za chwilę, 


ko opanował. (TM) 


0 tych, którzy dali pe 


zem wyróżnić kogoś w drużynie Wisły 


Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń. 


waliny PAM 


dzisiejszemu zasłużonemu jubilatowi 


LOKALU PKM w Wurszawie nie zdumiał się widząc swą maszynę oble- 
wiele pozostało pamiątek, które | pioną kalkomania:nó. „Ciccieruk“ dhu:zo 
uwidaczniały historię tego klubu. Z po- |szorował motocykl, ale kalkomania nie 
mocą w odtworzeniu dziejów klubu, | chciała zejść i musiał maszynę pr''la-; 
który w tych dniach chchodzt jubileusz | kierować. 


iwierćwiecza—przychodzi jeden » joro 
„aoi cieli, popularny, czynay dotych- 
czas automobilista, inż. Witold Rychter 
— oraz obecny przy naszej rozmowie 
prezes PKM, inż. T. Sokołowski. 

Histora „starożytna“ PRM w ujęciu 
inż. Rychtera jes następująca: 

— W 1923 r. dwóch entuzjastów spor 
tu motorowego w osobach Adama Tu- 
szyńskiczo, zwanego już wówczas dzia- 
duniem f S. Szydelskiego poszukiwała 
motrorklisty z prawdziwego zdaezenia, 


w zainiarze zz'ożenia klubu. 


- 
życieli złożyło do władz ‘podanie, ale 
władze ówczesne uważeją”*, że moto- 
cykl to jest taka maszyna, która tylko 


| niepotrzebnie robi dużo Małasu, dluge 


| roku powstał Polski Klub Motocyklowy, 
| jako nierwszy klub tego rodzaju w War 
|szewie i jeden z pierwszych w'całej Pol, 
| «ce. 
PIERWSI CZLONKOTJIE KLUBU 
Inż. Recher wydebywa z „mroku“ 
czasów nazwiska uczestników pierwsze- 
go walnego zchrania kluhu. A wiec: 
Mir Olechnowicz, pierwszy prezes 


Wybur 
padł ma mnie. Trzech „rałonków. - *zsłó- rA 


| zwlekaly z odpowiedzią. Jesienią tepoż 


MOTOCYRLE-FEKCnENY ! 


Motocykle w owych czasach były to 
ine „fenomeny“ — jak je okresla inż. 
Rychier. On sam był posiadaczem ' 
trzech: 

— Miałem „hexa“, którego nakręca- 
ło się maszynką od mięsa na podstaw. / 


ce, był to” prototyp motocykla... rakieto- | 


è. 


poczęła się na torze moda motocykli 
szosowych. Wkrótce przybył do na- 
szego grona inż. Rudawski, później- 
szy twórca „Sokołów” który okazał 
się talentem w wyścgach torowych. 
W 1927 r. Rudawski zawadził o koło 
moioru Choińskiego i nastąpiła krak-- 
sa, której ofarą padł ciężko poturbo-, 
wany Choiński. 

Wspólne z WTC, zorganizował 
PKM zawo; na koszty leczen'a Cho- 
ińskiego, a  Dynasy rozbrzmiewały 
warkotem 20 motocykli! 

W tym okresie PKM zagarnął kilka 


| 
|| 


klubu, Wiesław Modzelewski, trzykrot: |” wylcizach motocyklowych na ulicach Wurszawy zawodnicy PKM — Stan. 


ny prezes, 
słynny „Bols“, który nie mógł wówczas 
zdecydować się, czy studiować nauki po 
litechniczne, czy medycynę, a dziś jest 


[jak i lekarzem. Dalej inż. K: Rogoziń- | chotą, wreszcie 


dr Bolesław Hryniewiecki, | Brun i Dębrowski zdobyli pierwsze s'icjca w kat. 


do 350 cem i ponad 


350 ccm 


wego. Drugim był „Rudge“ z 18 biega- tyjułów mistrzowskich. Rychter zdo-, 
równie dobrym fachowcem motorowym, | imi plus 2, kiedy biegło się za nim pie- był indyw dualne m'strzostwo a PKM. 


starożytna „Frera* z — zespołowo. 


W 1927 r. obok suk-, 


ski, zdobywca sere niewieścich, który | płaskim pasem — maszyna, która robi- | cesów na torze PKM osiągał i zwy*, 
obecnie przebywa w Giżycku i strzela | lą wiele hałash. 
wiązanie zagadki. Bardziej żywioło- | dziki: T. Hering, który w owych cza- | Ale pfzyszły lepsze czasy dla motocy- szybkości w Polsce były dziełem 
wy był, jak zwykie zresztą, Szymat:- sach ledwie „ząbkował”, tzn. biegał za klistów. „AJS E6*, jaka pojawiła się w Rychtera. W 1925 r. na 1 km lancée 
motocyklem i był specjalistą od jedze- | PKM, była to maszyna super sportowa Rychter osiągnął na „Nortonie 500” | 


cięstwa na szosie. P'erwsze rekordy, 


nia ciastek ze śledziem i musztardą. Sie-|350 cem, na której można było wycią- | szybkość 118 km/g., a w rok później 


klucki, zwany inżynierem - kardynałem, | gać 130 km/g. Kiedy dorwali się do niej 
poviedncz malego „Francis Barnetta motocykliści PKM, z miejsca zaczęli od- 
175%, Dziadzio Solecki, który miał ten | nosić sukcesy. 


zwyczaj, że nigdy nie używał sprzęgła, 
a koszulę nosił tak długo, aż zczerniały 
wywoził za miasto, gdzieś pod Wiąnow- 
nę, gdzie ją saukopywał. B. Lampert, wy- 
znawca „indiana“, R. Czaplicki, które 
mu s racji przedstawicielmwa finny 
„Indian“ ciągle podśpiewyweno: „Kup 
Indian motocykl, a będę twa”. Inż. A. 
Kaszuha zwany „Ciecierukiem* ne wzglę 
du na zamiłowanie polowań na cietrze- 
wie, St. Knappe, który zdradzi! nófniej 
motor dla medycyny i wielu. v’ h im 


nych. 


MŁODZIEŃCZE FIGLE 

Młodzież zabrała się ochoczo do pea 
[vaw wyniku zapału i sumiennej pra- 
le i odnosił sukcesy na polu sportów 
motorowych. W młodzieńczych głowach 
motocyklistów PKM poza pracą twór- 


| figle. Wiele wesołości wywołała przed 
Jaty przygoda, jaka wydarzyła się inż. 
Możdżeńskiemu. Zbigniew wystartował 
sprzed klubu nic nie wiedząc e tym, $e 
| koledzy wsadzili miotłę de rury wyde- 
jchowej jego „Nortona* 1 x fasonem fe 


nych Jezierski Sędziował Matuszew- (chał przez ulice miasta, dopóki na skrzy | 


ski. 


ia lrsom Pomorza rundy jesiennej 


zostcia Brda, która w 8 spotkaniach  dzaju figla. Kaszuha pysrnił się swoim | startowali już Hering i Binert, zwany PKM wystawił 


eddała 3 punkty 


żowaniu nie zawadził miotlą policjanta. | wodzenie zachęciło i innych człon- sca powsedzieli, 
spłarano innego ro- ków PKM i na następnych zawodach wali, bo nie mają szans. 


| „Ciecierukowi* 


RYWALIZACJA Z WTC 


Był to okres, w którym na słynnych 
Dynacach warszawskich rej wodzili mo- 
tocykliści WTC s Choińskim, Kurnatow 
skim, Rybińskim i Jabrzemskim na eze- 
le, Najgroźniejszym x nich był Choiń- 
ski, zwany z racji swej przewagi „Mei. 
strem". Jeździli oni na specjalnych ma- 
szynach torowych i nikomu obcemu nie 
pozwolili „wtręcać* się między nich, co 
byłe dostateczną podnietę dla mołocy- 
klistów PKM. 


Jeden u 
Rychter. 


pierwszych „wiradi“ siç 


na „Indian Daytona” rekord popra- 
wil. 


REKORD NA WYBOISTEJ SZOSIE 


zawdzięcza to 


skiej „M 111" w składzie: Hrynie- 
wieck', Hering, Iwański We wszyst- 
kich zawodach, do których „dotknął” 
się PKM, człcnkowie jego zabierali 
zawsze pierwsze nagrody. 

W raidzie terenowym na 24 km na 
czas, święcił znowu sukcesy Rychter. 

— Jechałcm wtedy na maszynie 
„Excelsior 250”, Teren był tak pia- 
szczysty, że wziąłem go jak burza po 
wierzchu, reszta zaś konkurentów, 
których zostawiłem daleko z tyłu, ko 


| pała się w piasku — opowiada Rych- 


ter. 
W raidach i w wyścigach startowa- 
ła w tych czasach następująca grupa 


dając rzut wolny z linii pola karnego 
przeciw ŁKS, choć  podcięcie Gracza 
miało miejsce na polu karnym. Ten rzut 
wolny, podobnie jak wiele poprzednich, 
pozortał bes rezultatu. Natomiast prze- 
bój Mamonia i dobre podanie do środ- 
ka wyzyskał Kohut, zdobywając 5+tę 
bramkę dla Wisły. Była to 134a minuta 
drugiej pełowy i zdawało się, że ŁKS 
będzie „rozniesiony*. Jego  ebrońey, 
grająe „ra szercko', ułatwili rzut Ke. 
hutowi sam na sam z bramkarzem, lecz 
Szczurzyński ofiarnie rzuciwszy się pod 
nogi, zażegnał niebezpieczeństwo, Z ko- 
| lei ŁKS doszedł do przeciwnatarcia, wy 
|zyskująe upadek sił u przeciwnika, rdo- 
hy? na ?? m. przed końcem honorowy 
punkt ze strzału Lozendorfa. 


[Tarnovia 
— Polonia 3:0! 


KRAKÓW, 14.11 (Tel. wł.). Tarno- 
via — Polonia (Warszawa) 3:0 (1:0). 


członków PKM: Rychter, Hrymiewieć | Bramki dla Tarnovii: Roik III, Binek i 


kł, Lambert, Bienert, mec. Jurkowski, 
Iwański, "Tyczyński, inż. Frankiewicz. 


startowała na samochodach. I znowu 
sukcesy. Ci ludzie, 
którzy „wyrośli* z motocykla, byli 
późnej nailepszymi automob listami 
w Polsce, a więc: Koz'ański, Wędry- 
chowski, Czarnecki, inż. Werner, Prą 
dzyński, Marek, Rychter, Jakubowski, 
Nawak. 
LOTNICY I AKTORZY FI.MOWI 
Nieobce było członkom PKM rów- 
nież i lotnictwo. Rychter już po 32 
lotach z instruktorem  usamodzielnił 
się, co było wspaniałym rekordem, a 
zaprawie motorowej 
ziemnej, jak sam o tym mówi, Latali 
również i inni członkowie PKM. a 
więc: Hering, Knappe i Kołaczkow* 
ski, jeden z pierwszych dowódców 
słynnego później Dywizjonu 303. Ry- 
chter w 1922 r. prowadził już samo* 
dzielnie parowóz, a do spółki z He- 
ringem wystąpił w filmie „Martwy 
węzeł", gdzie brawurowo skakał na 
motocyklu przez zerwany most przez 
14-metrową wyrwę. . 
Przenosząc się niby skokiem Kych- 
tora do czasów dzisiejszych, 


były wspan'ałe 


| samobójcza. Sędzia p. Naporski (Łódź). 
| midig tys: > 04 
Od 1926 r. część zawodników PKM, za 


Anormolne warunki terenowe i atmo- 
sferyczne stały się sprzymierzeńcem 
dla ambitnie i żywiołowo walczącej dru- 
żyny tarnowskiej, która mimo brakn 
Kokoszki (kontuzja na 
bernig), wygrala z przeciwnikiem o nie 
technicznej i 


meczu z Gar- 


zaprzeczonej wyższości 
taktycznej. 

Wyższość drużyny warszawskiej oce- 
Iniła nawet widownia tarnowska, kiedy to 
| bedec „uspokokojonąę* co do wyniku 
, (przy stanie 3:0), „ofiarowała* swoim 
pupilon bardzo dyduktyczną przyśpiew- 
kę: „Redzie zwyciężać Tarnovia, gdy 


„się nauczy grać“. 


Tarnowianie nauczyli się dość dużo 
w stosunku do ub. sezonu, lecz jak na 
ekstraklasę to jest jeszcze troszkę za 
unało. Własny teren i własna widownia 
| przychodzą im częsło s pomocą w decy- 
dujących momentach. 

Dziś przyszedł im również z pomocą 
Łabenda, dzięki któremu Tarnovia pro- 
|wadziła do przerwy 1:0. Pomvenik Po- 
lonij skierował piłkę vo strzale Binka 
do własnej siatki, czym wyrażnie zde 


jubilat prymował swoją drużynę. Dalsze dwie 


PKM notuje piękny sukces w tym se- hramki po przerwie były dziełem Rovi- 
zonie w postaci mistrzostwa zespoło- | ka ITI i. Binka. Wszelkie zakusy Polonii, 
wego w Lidze żużlowej, 2 m'strzostw dążącej do poprawienia wyniku, rorhi- 
wyścigowych Polski (Brun i Dąbrow- | iały się o dobre triu defensywne Ter 


— Było to 25 maja — PEE RTA i 1 mistrzostwa raidowego. 


Rychter. Próba odbywała się na szo- 
sie niezamkniętej, ale mało uczęszcza 
nej Nawierzchnia szosy była tak 
„dziurawa” i pełna wybojów, że uni- 
kano jej. Aby nie spaść z maszyny, 
musiałem przywiązać się pasem. Na 
takiej to szosie zrobiłem 143 km/g.. 
chociaż trudno było na niej wytrzy* 
mać, jadąc normalnie 25 km/g. „Dow- 
cip” polegał na tym, żeby przejść od 
cinek niemal w... powietrzu. 


UDZIAŁ W RAIDACH 
— Lata 30-e były dalszym rozwo- 


— Motocyk! „AJS E6" był wpraw- | jem klubu — mówi inż. Sokołowski. 


opowiada Rychter. Był to motocykl 
z błotnikiem, trąbką, numerem, sprzę 


glem, bagażnikiem — słowem zaprze-. raidzie organizowanym 
|czą dla debra klubu powstawały różne | czenie maszynyn torowej. Nadto miał 


zwyczajne opony. Konkurenta, który 
pewnego dnia zjawił 
wcale nie obawiano się, ale ówcześni 


się na torze, | 


i 


cy, PKM coraz bardziej wzrastał na si-| dzie dobrą maszyną, ale na szosę —| Członkowie jego biorą udział w rai- 


dach samochodowych i zdobywają 
wiele nagród. W 1931 r. w pierwszym 
przez Legię 


| na dystansie 1.000 km PKM wystaw:ł 


zespół trzech „Harlei” +z wózkami, 
przy czym nowością były motocykle 
z wymiennymi kołami, W tym ra'dzie 


„možni“ torowcy na Dynasach ciężko PKM zabrał wszystkie nagrody. Ze- 


przypłaciii swoją 


lekkomyślność, bo spół prowadził 


szczęśliwie Rychter. 


wszystkim z wyjątkiem Choińskiego , Kiedy w następnym roku chcieliśmy 


dałem z miejsca w skórę. 


Moje po- znowu wystawić zespół, inni z miej- 


że nie będą starto- 
W 1933 r. 


zespół złożony z 


lliniącym motocyklem a pewnega ram |„Pokęflgląchem DU ten sposób roz- pierwszych motocykli produkcji pol- 


Z. W. 


novili, w której, jak ape RBarwiński 
był klasą dla siebie. — i 


Dynamo przegryw 


a z Lokomotiwem 


w ramach imprez Rocznicy Rewolucji 


XXXI rocznicę rewolucji Ilstopadowej ucz 
cill sportowcy radzieccy imprezami spor- 
towymi, które odbyły się na terenie ca: 
łego Związku Radzieckiego. W Tyflisie od 
był się motocyklowy wyścig terenowy na 
20 km. W Kijowie rozegrano zawody siat- 
kówki z udziałem reprezentantów ° Baku, 
Świerdłowska | Kijowa; w Rydze odbyły 


stowie odbył się równieł konkurs na naj- 
lepszego wioślerza z udziałem 80 zawod- 
ników. 

Czelabińsk zorganizował motocyklowy” 
raid terenowy. Uczestniczyli w nim zawod- 
nicy ze Świerdłowa, Czelabińska I Ufy. 


się zawody strzeleckie, na których padio owe motocyklowe 


kilka rekordów Republiki Sowieckiej. 


W Rydze miały również miejsce zawody 
pięściarskie o mistrzostwo „Rezerw Pra- 
cy“. Startowało w nich 340 uczestników, 
którzy stoczyli ponad 400 walk. 


W Sorowie odbył się turniej siatkówki 
z udzięłem najlepszych drużyn Uralu. Ta- 
ki sam turniej rozegrany został również w 
Moskwie. Niespodzianką tego turnieju by- 
ła porażka w finale, znanej w Polsce ze 
swych występów — drużyny męskiej mo- 
skiewskiego „Dynamo” z zespołem „Lo- 
komotivw'. „Dynamo” jest czterokrotnym 
mistrzem ZSRR w siatkówce. W konkuren- 
cji kobiecej w turnieju tym zwyciężyła 
drużyna „Spartaka“. 

Podczas regat na Donie pod Rostowem 


jacht „Biegnący'* prowadzony przez Ga- 
mowa przebył 50 mii w 8:02 godz. W Ro- 


rekordy świaiu 


PARYŻ. (PAP) — Podczas zawodów mo- 
tocyklowych na torze wyścigowym w Mont 
inery Francuz Monneret 1 Anglicy Graham 
1 West ustanowili szość nowych rekordów 
świata w kategori maszyn © pojemności 
slinika 500 cem. Wird nowych rekordów, 
które ustalono w jeździe na 2, 3, 4. 5 go- 
dzin oraz na 500 km i 500 mil — znajdują 
się m. In. takie Przeciętne szybkofci; 
110,6 mii/godr. uzyskane w jeździe ra 
2 godz. (na czas) oraz 107,01 mil/godz. 
w wyścigu na 500 mil. 

Wszyscy zawodnicy prowadziii specjalne 
maszyny typu AJS. 


P ACEP TA 4 


sę + MAP" 


PJ > RSP. „AJ | 


JJ. waski 
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Dziś rozpoczynamy wybory 


10-ciu najlepszych sportowców polskich 1948 r. 


"na mimo najlepszych, a pierwszy z nich | 


OZPOCZYNAMY dzić wielki kon- 

kurs - plebiscyt w którym nasi 
Czytelnicy wybiorą l0<iu najlepszych 
sportoweów polskich w roku 1948 i x 
tej dziedątki najlepszego. 

Naai Czytelnicy rozpoczynają dziś 
głosowanie i jesteśmy pewni, że przy- 
stępują doń, zdając sobłe w pelni spra- 
wẹ z odpowiedaialności, jaka ciąży przy 
wyborze kandydatów. Na Kśrie 10-cłh 
najlepszych powinien znaleźć siłę kwiat 
naszego sportu, znajdą słę el, którzy naj 
todniej reprezentowali w r. 1946 sport 
polski, którzy swą rzetelną pracą, wy- 


Regulamin konkursu - plebiecytu jest | 
następujący: | 


Puchar fest rozgrywany w| 
ciągu lat 5-ciu drogą ple- 


|biscytu Czytelników „Przeglą- 


idu Sportowego". | 
towca, który zajmie pierw 


©) Nazwisko najlepszego spor | 
i sze miejsce spośród dziesięciu 
| wyróżnionych będzie co roku 
wyryte na pucharze. 
Sportowiec, który w cią-| 
gu lat 5-ciu zdobędzie naj- | 


ponach, na których każdy £ 
Czytelników „Przeglądu Spor- 
towego'* wypisywać może dzie- 
sięć nazwisk sportowców, jego 
zdaniem zasługujących w 1948 
roku na wyróżnienie. Kolejność 
nazwisk według uznania ucze- 
stniczącego w konkursie - ple- 
biscycie, 

6 Ci z uczestników konkur- 


nów zbiegnie się z ostatecznym 
wynikiem konkursu - plebiscy- 
tu zostaną nagrodzeni premiami 


siikiem, osiągniętym wynikiem, swą po- | większą ilość punktów w plebi- pieniężnymi i książkowymi. 


strwą prawdziwego sportowca zasłużyli 


na zaszczytne miano chorążego sportu 
polskiego w r. 1948, 


ÖR nie jest łatwy 4 wymaga 
V bardzo wnikliwego opracowania 
I przemyślenia. Sądzłmy, że większość 
tych, którzy seczną dziś i w dniach na- 
stęparych oddzwać swe głosy, stając przy 
urnie wielkiego i pierwszego po wojnie 
piebiscytu-konkurm „Przeglądu Sporto- 
wego“, mającego, jak to udowodniliśmy, 
tak piękne, tak wspaniałe tradycje, e9 
fo do głosowania przygotowani rzetel- 
nla. Przemyśle przez te kilka ubiegłych 
tygodni — tj. od okresn kiedyśmy nasz 
konkurs sacygnalizowa =~ wszystko 
dokładnie w myśl wskswówek, jakie ko- 
łejno podawaliśmy. W oparcia 6 nie i 
matursłnie o własną obirkływną opinię 
1 poczynłone przez siebo obserwacje 
rozpoczną dis głosowanie na kuponie, 
keóry semiesserany na stronie Jej. Ku. 
takte zamdeszczać będziemy kolej- 
fo w każdym numerze sł do dnia 1 gru- 
T dając w ten sposób możność 
tym, którzy do posowania nie są jesz 
ezo dosstecmia rerygotowani, nadeesla- 
P'ar wy : adpowi dzi w ‘nie pieco 
| *£nfejszyn 
Nie nalefy sf Vytuio śpieszyć, raczej 
1 przede wszystkim eo podkreślamy ne- 
leży mię zdobyć na jaknajsumienniejszy 


- £ najbardziej obiektywny wybór swych 


" 


dziesięciu kandydatów i sprawiedliwe, 
wnikliwe ich nszeregowanie na liście. 
Pamiętajmy. że wynik plebiscytu będzie 
odbiciem, będzie echem opinii sporto. 
wej w Polsce. s 


LA najlepszego sportowca polskie- 
A po w r. 1948, który zdobędzie w 
płosowania pierwsza miejsce redakefa 
„Przeglądu Sportowego“ _ postanowiła 


najlepszych sportowców polskich. 


|scycie (pierwsze miejsce punk- 
towane jest — 10 pkt., drugie 
— 9 pkt. itd, aż do 10-tego 
miejsca, które daje — 1 pkt.) 
izdobywa puchar „Przeglądu 
Sportowego“ na własność, 

W ciągu trwania konkur- 

su - plebiscytu, a więc w 
okresie 5-ciu lat puchar znajdu- 


„Przeglądu Sportowego”. 


Głosowanie odbywać się 
będzie na specjalnie załą- 
czonych w naszym piśmie ku- 


Flaga © 


je się w posiadaniu redakcji 


impijska 


LOŚĆ i jakość tych premii redakcja 
„Przeglądu Sportowego“ ustaliła na 
stępująco: 
Nagroda 1-sza — rower, 
nagroda 2-ga — para nart, 


nagroda 3-cia para łyżew.| 


Nagrody od 4-ej do 6-ej włą- 
cznie — piłki futbolowe (tzw. 
„meczówki'). Jakość nagród 
od 7-ej do 10-ej włącznie nie 
została jeszcze ostatecznie 
ustalona, w każdym bądź ra- 
zie będzie to cenny sprzęt 
sportowy w postaci rękawic 


su, których treść kupo-. 


_ 


| bokserskich, piłek do siat- 
|  kówki itp. 

Prócz iego przyznane bę- 
dzie 15 premii tzw. pociesze- 
nia, które stanowić będą war 
tościowe książki. 

W wypadku  jednobrzmią- 
cych odpowiedzi klasyiiku- 
jących się do premii, o kolej- 
ności zadecyduje losowanie, 
które odbędzie się przy u- 


Redakcji uczestników kon- 
kursu - plebiscytu. 


A zakończenie jeszcze parę infor- 

macji ogólnych. Jaka jest technika 

głosowania? 

Kupon, który zamieszczamy, nale- 
ży wyciąć, wypisać na nim, kolejno 
bardzo czytełnie nazwiska wybranych 
przez sicbie kandydatów, podać swe 

| imię, nazwisko i dokładny adres. Tak 
i wypełniony kupon należy włożyć do 
| koperty, zakleić i wysłać, adresując: 
| Redakcja „Przeglądu Sportowego“, 
Warszawa, ul. Mokotowska 3, oras ko- 
nieczny dopisek „Konkurs-plebiscyt”. 

Dla miejecowych przygotowana hę 

dzie w naszej redakeji specjalna 


dziale kilku zaproszonych do. 


skrzynka, do której będą mogli wrzu- 

cać swe konkursowe kupony. 

Kupony zamieszczać będziemy do 
dnia l grudnia włącznie, tj. do terminu, 
w którym konkurs zostanie zamknięty. 


stawiać by należało za wzór 
innym i wzór godny  naślado- 
wania. x 


ak się będzie odbywać cbliczanie 
punktów, które" fest bardzo żmu- 


Ostateczny jednak termin nadsyłania ku | dne, i wymagać będzie sporo czasu? 


ponów wyznaczamy na dzich 4 gr u d- 


Za pierwsze miejsce na każdym 


nia br. (ważna jest data stempla kuponie 10 pkt, za drugie — 9 pkt. 


pocztowego). Po tym terminie, tj. po 
dniu 4 grudnia br. żadne nadsyłane ku- 
i pony nie będą uwzględniane. 


ZYM się kierować przy 
punkty: 


Wartość bezwzględna danego 
wyczynu sportowca, tea, sto- 


wyborze | 
kandydatów? Oto trzy zasadnicze | 


Itd. aż do dziesiątego, za które przy- 
znawany jest 1 pkt. Aby lepiej sobie 
uzmysłowić, przerobimy to na przy- 
kładzie, 

Sportowiec X zdobył dajmy na to 
na 1.000 kuponach 1-sze miejsce, co 
równa się 10.000 pkt., na 270 kupo- 
|nach ten sam sportowiec znalazł się 


sunek jego wyniku do rekordu na 2-gim miejscu, co mnożone przez 
świata, względnie — w dziedzi. 0 daje mu dalsze 2.430 pkt, na 23 ku- 


nach, w których wynikv nie da ponach zajął 


co daje 


4-te miejsce, 


się zmierzyć sekundą Czy CEN- (mnożone przez 7) — 161 pkt. ma 10 
tymetrem — do umiejętności lsuponach ten sam  sporiowiec miał 


mistrza świata (mistrza olimpi|- 
skiego). 


pale miejsce (mnożone przez 5), co 
| daje 50 pkt, i wreszcie na 5 kuponach 


i Wartość propagandowa po- był na 10-tym miejscu, co daje mu 5 
2j szczególnych zwycięstw, za- pkt. W sumie więc sportowiec X zdo 
równo w krajn, jak i zagranicą. był — 12.646 pkt. 


Sylwetka moralna kandydata. 


Sportowiec Y zdobył 900 pierw- 


ENH jako człowieka i dżentel- | szych miejsc (9.000 pkt.), 800 — dru- 


mena, jako przykładu, który 


Londynie 


a znalazła się po drugiej stronie oceanu... 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTÓW EGO“) 


EPREZENTACYJNA drużyna Ís- | 

rael, która zakończyła swe ame 
rykańskie turnée miała znacznie a 
szczęścia, niż zeszłoroczna reprezenta- 
cja występująca pod firmą Hapoelu. 
W spotkaniach z amerykańską dru-, 
żyną olimpijską Israelczycy przegra- 
li dwukrotnie, nie licząc spotkań z. 


czyły się porażkami. 
piłkarze, którzy po powrocie z Lon- 
dynu wysłuchali szeregu przykrych 
uwag obecnie podreperowali swą re- 
putację dzięki zwycięstwom nad sła- 
,biutką zresztą drużyną Israela. 


"WSBOMKIENM» Z-OŁIMPIADY © 


zespołami klubowymi, które też skoń | 


nęła w pierwszych dniach igrzysk 
olimpijskich... 

Brenda Helser, amerykańska pły- 
waczka dopiero teraz wróciła z Lon- 
dynu. Helser, która uchodziła po- 
dobno za najładniejszą zawodniczkę 
Olimpiady ma zamiar powrócić na sta 
łe do Europy, gdzie czeka na nią z 
utęsknieniem jeden z członków fran- 


Amerykańscy | cuskiej ekipy olimpijskiej... 


JACK DEMPSEY 
DENERWUJE SIE... 

Jack Dempsey jest wyraźnie zde- 
nerwowany obecną klasą ciężkich 
wag amerykańskich. Na ostatnich wal 
kach w Madison Square Garden Dem 


Jedną z pamiątek jaką przywieźli | psey wyszedł w połowie meczu oś- 
ufundować puchar przechodzi — puchar | amerykańscy wioślarze z Londynu by | wiadczając dziennikarzom: 


ła oficjalna flaga olimpijska, jaka zgi- | 


Na boiskach Warmii i Mazur 


nie wszystko jest w porządku 


Siedem razy wychodziła na boliskanym boisku z 9 graczami ligowej 


w minionym sezonie piłkarskim re- 
prezentacja okręgu olsztyńskiego, 
biorąc udział w trzech meczach to- 
wsarzyskich z Gdańskiem, krakowski 
mi „Orlętami* 1 drugim garniturem 
Torunia, oraz w czterech spotka- 
niach o puchar Ziem Odzyskanych z 
Opolem, Dolnym Śląskiem, Szczeci- 
nem i Gdańskiem. Bilans tych sied- 
miu spotkań jest dla Olsztyna wyzo- 
ce ujemny; cztery porażki, trzy re- 
me. wick bramek 12:20. Jako 
jec . ©.xces można uważać nieroz- 
strzygnięty wynik 3:3 w mpczu z 
Gdańskiem, który wystąpił na włas- 


Pomorze 
najlepiej piywało 


Główny Urząd Kultury Fizycznej 
otrzymał sprawigzdania z akcji ma- 
sowej nauki pływania. Masowa nau- 
ka trwała od 1 czerwca do 15 wrze- 
śnia br. W okresie tym odbyło się 
3851 kursów nauki pływania i 3247 
prób sprawności pływackiej, przepro 
wądzonych w 14 miastach wojewódzj 
kich i 190 powiatach. 


_ W kursach naukt pływania uczest- 
niczyło 101,215 mężczyzn i kobiet, 
podczas gdy w próbach sprawności 
startowało 173/737 uczestników. AK- 
cja oba więc w. mumię ponad 
ćwierć miliona osób, 

Należy podkreślić że WIęKSŁOŚĘ u. 
czestników stanowiła młodzież. Ma- 
sowa akcja nauki pływania objęta 
bowiem ok. 25.000 młodzieży w wie- 
ku od 8 — 11 lat oraz ok. 200.000 
w wieku 12 — 21 lat. 

W klasyfikacji województw pod 
względem ilości sta:tujących w wto- 
sunku co liczby mieszkańców ra czo 
ło wysunęio się województwo pomor- 
skie — 2,4507, przed kieleckim — 
1,82 proc i szczecińskim — 1,80 pro- 
cent. Na ostatnm miejscu znajduje 
sie woj. rzeczcewckie, w którym w ak 
cjach nauri pływania wzięło udział 
tylko 0,28 proa. mieszkańców 


Lechii, 


II Ligi skończyły się niepowodze- 
niem, jakkolwiek Gwardia zdawała 
sprawę, Że teswroczny system elimi- 
nacyjny dawał jedyną Szansę pił- 
karstwu olsztyńskiemu wypłynięcia 
na szersze wody. W roku przyszłym 
nowy mistrz będzie miał o wiele trud | 
niejszy orzech do zgryzienia. 


Przyczyn tego opłakanego stanu 
plłkarstwa olsztyńskiego należy szu- 
kać w braku jakiejkolwiek metody 
treningowej, niezdyscyplinowaniu za 
wodników, niewłaściwym ich stosun- 
ku do sportu w ogóle. Zarząd MOZ | 
PN wykluczył ostatnio pięciu piłka- 
rzy z reprezentacji okręgu do dnia 
91 sierpnia 1949 roku, jednego zaś į 
na zawsze zą zachowanie nie iad 
jące z godnością reprezentanta. Bez- 


litosne tępienie nadużywania aiko-|go dła białych. Biedny Lee odwykł, ponię w Pucharze Davisa w 1938! 


holu wśród piłkarzy, braku karno- 
ści, lekceważenia poleceń władz Bpor | 
towych wino przyczynić się do uzdro 
wienia stosunków w piłkarstwie ol- 
sztyńskim. MOZPN bowiem szeze- 
gólną uwagę przykłada do należy- 
tego wychowania młodych, którzy, 
niestety, chętnie naśladują złe wro- 
Ty swych starszych kolegów. 


Ogromną troską MOZPN jest spra 
| va terenowych klubów, których licz 
ne zgłoszenia spowodowały utworze- 
nie w bież. sezonie piikarskiej kla- 
sy C. Okazało się, że 70 proc. spor- 
kań B i C klasy nie dochodzi do 
Bkutku, z powodu nie stawienia się 
drużyn, istniejących jedynie w ewi- 
dencji MOZPN. Sprawą tą mają się 
zająć powiatowe inspektoraty wy 
KF w Olsztynie, 


Po raz pierwszy heger A ml- 
strzowskie odbywają się w dwóch 
rundach: jesiennej £ wiosennej. Kla- 
sa A, licząca 6 drużyn, ma mistrza. 
Jest nim Sokół z Ostródy, zą któ- 


rym kroczy ZZK z Olsztyna. Ni:9p0 | wał Komorowski. 


dzianką jest udany start boniaminka 
A-klasy mrasawakiegn SZturmu, 


(8) 


— '„Musze rozpocząć treningi, bo 
jest szansa, że mogę być jeszcze rat 
mistrzem światła”. 

Zdaje się, że Jack Dempsey jest 
niedaleki od prawdy. 

Joe Maxlm, który uważany jest za 
jednego ze zdolniejszych amerykań- 
skich pięściarzy wagi ciężkiej został 


|ostatnio skazany na grzywnę za szyb 


| W Australii pobito jeden z najwaź- 
niejszych rekordów światowych, Mr. 
J. J. Brown, używając skakanki bok- 
| sersk'ej, skoczył 21,138 razy w ciągu 
|110 minut, bijąc dawny rekord, nale- 
żący do Amerykanina Thompsona z 
| Colorado i wynoszący 20.010 razy w 
| ciagu 113 minut. 

Amerykanie są bezwzględnie prze- 
konani, że Lee Oma „podłożył się" 
Woodcockowi w ostatniej walce w 
Londynie. : 

Tony Zale-Załęski oddał 71 proc. 
swych dochodów w ubiegłym roku 
urzędowi podatkowemu, 


GWIAZDY — BEZ DACHU 
NAD GŁOWĄ 

Cyril Walker, największa sława 
golfowa w latach dwudziestych, któ- 
|ry wygrywał nagrody dla zawodow- 
ców, idące w dziesiątki tysięcy dola- 
sów, zmarł ostatnio w New Jessey. 
| Walker zgłosił się do stacji policyj- 
|nej, aby pozwolono mu przenocować, 
į bo niema dachu nad głową. Nazajutrz 
i reno policjanci znaleźli zwłoki Wal- 
| kera, który zmarł we śnie. Policjanci 


| dyć sensację zwycięstwem nad Pauli- 
ną Betz na Rivierze, nie może zdobyć 
sobie uznania na kortach amerykań- 
skich, Ćwierćfinały; turniejów są dla 
niej obecnie szczytem możliwości. 


SPARALIŻOWANY SPORTOWIEC 


Loren Murchison, niegdyś jeden z 
najlepszych sprinterów na świecie 
A się obecnie tylko przy po- 
| mocy fotela na kółkach, mając oby- 
dwie nogi sparaliżowane... 


i 
| 
i 
[i 


będą się od niej najmniej różniły. 


gich (7.200 pkt.), 300 — trzecich (2.400 
| pkt.) i 150 — czwartych (1050 pkt}— 
co w sumie daje mu 19.650 pkt. 

Premie zdobędą te kupony, które 
będą zgodne z listą ostateczną, bądź 


* 


YNIKRI tegorocznego 
plebiscytu 
sportowców polskich w r. 1948 postara- 
my się ogłosić u schyłku br. tj. w koń, 
cu grudnia br. lub w styczniu 1949. 
Sportowiec, który w roku 1948 w wy- 
niku płcbiscylu zajmie na liście 10<ciu 
najlepszych pierwsze miej:ce, zdobywa: 
jąc puchar przechodni w r. 1948 i wpi- 
sując swoje nań nazwi:*o, otrzyma od 
Redakcji „Przeglądu Sposiwwego” 
własność miniaturkę pucharu. Postara- 


konkursu- 


10-ciu najlepszych 


my się wręczyć niu tę honorową i nader 
zaszczytną nagrodę w sposób jaknaibar- 
dziej uroczysty — tak jak zasługuje na 
to godność chorążego sportu polskiego 
w r. 1948. 


Warszawa -Lodz 81:73 


Piłka wodna zdecydowała o zwycięstwie 


EDWO, ledwo wygrali pływacy |1:36,2, 4) Szczepaniak (Ł) — 1:30. 


Warszawy z Łodzią w meczu mię 
dzymiastowym o puchar dyr. GUKF-u 
inż. Kuchara. Losy meczu ważyły się 
od pierwszej konkurencji ł dopiero 
piłka wodna, ostatni punkt programu, 
zdecydowała o zwycięstwie stolicy. 

W reprezentacji Warszawy zabra- 
kło chorego Jabłońskiego, co w du- 


ką jazdę samochodem. Sędzia zawic- opowiadają, że Walker, który dwa- żej mierze osłab'ło stolicę, ale į Łódź 
Również występy mistrza okręgu | sił karę Max'mowi pod warunkiem, dzieścia lat temu robił zaszczyt orga- przyjechała bez chorej Kowalskiej, 
Gwardii w rozgrywkach o wejście do |że zdobędzie on tytuł mistrzowski. nizatorom, przyjmując zaproszenia na | kandydatki na l-sze miejsce na 100 m 


Zdaje się jednak, że Maxim zapłaci 
grzywnę... 


RAADIK POLUJE 
NA CERDANA 
Antoni Raadik-chce za wszelką ce- 
nę „walczyć z Cerdanem o tytuł mi- 
strzowski. W październiku ub. roku 


Raadik miał Cerdana trzy razy na 


deskach w dziewiątej rundzie į uwa-| 


| turniej, utrzymywał się osłatnio ze 
zmywania naczyń w restauracjach. 


RAKIETA NA GWIAZDKĘ 

PRZYNIOSŁA SZCZĘŚCIE 

A w roku 1948 Richard Gonzales 

zaczął swą karierę rakietą za 50 cen- 

tów, jaką dostał na gwiazdkę swych 
| rodziców w 1941 roku... 

Specjaliści obliczają, że piłka serwo 


st. dow. 


W konkurencjach pływackich Łódź 
| stopniowo zwiększała swą przewagę 
punktową i do 
prowadziła 70:66, 
i Za zwycięstwo w 
' punktowano 15, za porażkę 
cięzca waterpolo dawał więc jedno- 
cześnie swej drużynie zwycięstwo 


tej konkurencji 


ża to za dostateczny argument w, "773 Przez Gonzalesa ma szybkość | punktowe. 


swych żądaniach. 


ŚLADAMI HITLERA... 
Noryille Lee, czarny pięściarz, któ- 
ry reprezentował Stany Zjednoczone 
w Londynie, został ukarany 5-cio do- 
larową grzywną przez sędziego w 
Covington (Virginia) za wejście do 
przedziału kolejowego przeznaczone- 


pewnie w Londynie od zwyczajów a* 
merykańskich. 


180 km na godz. Jedynie Falkenburg 


' dorównuje mu w tej szybkości. 

| Japończycy zwrócili się do Amer. 
| Związku Tenisowego o pomoc w do- 
jstaniu się do konkurencji o Puchar 
Davisa. Amerykanie nie bardzo ma- 
„Ja ochotę podjąć „się tego zadania. 
| Tytuł mistrza Japoni; wygrał niedaw 
[no Nakano, który reprezentował Ja- 


| roku. 
| Magda Rurac, która wywołała kie- 


Na boiskach stolicy 


KLASA A 

SKS — Marymont 6:3 (1:2). W zespole 
zwycięzców zagrał po -raz plerwszy b. 
obrońca grodziskiej Pogoni Franciszek Le 
wandowski, klóry okazał sią cennym na- 
bytkiem. Gra na dobrym poziomie Bram- 
ki zdobyli: Dębski (3), Krzykała (2) I Wierz 
chucki (1) dia SK$:u, oraz Oiszewski, Bo- 
rowiecki I Cybuiski po jednej dla poko- 
nanych. Sędziował Haselbusch. 

W przedmeczu wygrał SKS 5:2 (0:2). 

Samorządowiec Żyrardowisnka 2:2 
(1:1). Gra słaba. Bramki: Oracz | Siedlec- 
ki dia Żyrardowianki, oraz Hauton i Jedna 
samobójcza dla gospodarzy. Sędziował 
Aleksandrowicz. W przedmeczu wygrał $a- 
morządowiec 14:0 (7:0). 

Znicz — Ruch, 5:2 (1:2). Gra slaba, Bram 


ki: Lewandowski Il (2), Lewandowski I, 
Kłosiewicz | Szymczak po jednej dla Zni- 
Cza, oraz Wasiewicz Il I Dominiezsk dla 


Ruchu. Sędziował Suchecki. W przedmeczu 
wygrał Znicz 4:2 (3.0). 

Polania [b — Jedność 2:0 (0:0). Gra sia 
ba. Bramki: Brzozowski II ! Tabor. Sędzio 


KLASA C 

Płomień (Błonic) — Jedwabnik (Milanó- 
wek) 11:2 (4:2), Mecz o tytul mistrza kla- 
sy C. Drużyna Jedwabnika spóźniła się na 


zawody © przeszlo godzinę i sędzia War. 
gocki odgwizdał walkower. W spotkaniu 
towarzyskim wygrał Płomień 11:2. Bramki: 
Miłosławski (6), Iwanicki I (2), Zatorski (2) 
Safarzyński (1) | Iwanicki M (1) dia gospo 
darzy oraz Mariaoia | gębaniac po jecre 
dla Jodwabnika 

Tabela końcowa rozgrywek flnalewych 
1) Płomień (Błonie) p. 4:0, st. br 92 
2) Jedwabnik (Milanówek) 0:4 | 2:9 

Warszawianka — Czerniaków 5:5 (3:1). 
Bramki: Koryś (2), Januszkiewicz (2) i Bos 
ser (1) dla Warszawianki. 

leglonowo — Zwarci 5:0 w. o. 

Naprzód ($och) — Orkan Mk w, © 

Filimowiec — Targowianka 3:0 w, © 

Bielany — Budowlani 4:2 (3:0), Mecz 
warzyski. 


\ TASELA 

4, żyrardowienka 43:3 24:92 
2. Znicz 13:3 24:12 
3.8. K. S. 12:6 20:15 
4. Gwardia 7:7 16:14 
s. Samorządowiac 7:7 12:11 
6. Marymont 6:10 18:18 
7. Palonia tb 6:10 15:24 
8. Ruch 3:7 18:15 
9. Jedność 4:8 9:7 
10. legia Ib 35 nD 


| Okazało się jednak, że waterpoliści 
Łodzi nie byli groźnym przeciwni- 
| kiem dla Warszawy, która spacerkiem 
; wygrała 8:1 (3:1), przechylając tym 
samym szalę zwycięstwa na swą ko- 
rzyść, 


Bohaterami meczu byli Karpiński i 
, Czuperski, groźni strzelcy i przebojow 
ley, którzy zdobyli po 4 bramki, de- 
monstrując przy tym dużą formę., 

Wyniki: 200 m st. klas.: mężczyzn: 
1) Dobrowolski (Ł) — 3:08,8, 2) Kwia 
tek (W-wa) 3:10,7, 3) Sokólski 
(W-wa) = 3:12,7, 4) Mackiewicz (Ł)— 

317,4 Punktacja 6:5 dla Łodzi. 

200 m st. dow. mężczyzn: 1) Bo- 
jniecki (Ł) — 2:36,4, 2) Czuperski 
(W-wa) — 2:37,1, 3) Sobczak (Ł) — 
2:46,6, 4) Zelman (W-wa) — 2:50.3. 
Punktacja 13:9 dla Łodzi. 

100 m st. klas, mężczyzn: 1) Niko- 
demski (Ł) 1:24,4, 2) Breiter 
(W-wa) — 1:24,8, 3) Dobrowolski (Ł) 
— 1:26,8, 4) Ziobrzyński (W-wa) — 
1:27. Punktacja 27:17 dla Łodzi. 

100 m st, dow. mężczyzn: 1) Jera (Ł) 
— 1:08,4, 2) Nowak (W-wa) — 1:11,9, 
3) Wojriechowski (L) — 1:13,3, 4) Ma. 
rasek (W-wa) — 1:13,8. Punktacja 34:21 
dla Łodzi. 

100 m m. klas. kobiet: 1) Wójcicka 
(W-wa) — 1:36,8, 3) Wożźniakówna (L) 
— 1:43,6, 3) Dawidowicz (Ł) — 1:47,8, 
4) Kacprzak (W) — 1:49,8, Punktacja 
39:27 dla Łodzi. 

100 m st. dow. koblet: 1) Sobrzaków- 
na (Ł) — 1:29, 2) Noworytowska (W) 
— 1:35,6, 3) Janiszewska (W-wa) 
Punktacja 45:32 dla Łodzi. 


meczu piłki wodnej |* Piłka wodna. 


> GM 00 2 


| Łodzi bramkę 


3 x 100 m st. zmien. mężczyzny: 1) 
KŁEdE — 3:59,9, 2) Warszawa — 4:00: 
| ERA 55:38 dla Lodri. 

„3 x 100 m st. zmien. kobiet: 1) Wam 
szawa — 5:02,4, 2) Łódś — 5:07. Punk. 
tacja 61:48 dla Lodzi. 

5 x 50 m at. dow. meżczyzn: 1) War 
szawa = 2:35,4, 2) Łódź — 2:36, Punk- 
tacja 67:52 dla Łodzi. z 

100 m st. grzbiet. mężczyzn: 1) Ludwi 
kowski (W-wa) — 1:23,5, 2) Mroczkow. 
ski (W-wa) — 2:254, 3) Durys (Ł) — 
1:21,6, 4) Witczak (Ł) — 1:23,4. Punk. 
tacja 70:66 dla Łodzi. 


Warszawa:  Szczypko, 
Cygański, Karpiński, Czuperski, Minar- 


towicz. Łódź: 


Warszawa 8:1 (3:1), Dla 
zdhbył Jaworski, dla 
Warszawy Karpiński i. Czuperski po 4. 


Wygrała 


Ostateczna punktacja meczu 81:19 dla 
Warszawy. 


Olsztyn 
donosi 


ZZ2K otrzymał w 15-letnią dzierżawę te- 
reny sportowe przy ul. Angielskiej w Ol- 
sztynie, gdzie powstanie repretentacyjny 
stadion kolejarzy, którzy na ten cel po- 
siadają odpowiednie kredyty. 

GWARDIA liczy w woj. olsztyńskim 41 
kół sportowych, skupiających 2722 ezton- 
ków. 

TRANSPORTOWCY postanowili zorganizo- 
wać związkowy klub sportowy w Olszty- 
nie. 1200 członków tego związku zapewni 
klubowi pełne perspoktywy rozwojowe. 

REGATY na Jeziorze Krzywym w O!lszty« 
nie zakończyły sezon żeglarski Jachi-Klubu. 
Na starcie stanęło 12 żagólwek, w tym 4 
wyprodukowane w warsztatach olsztyń- 


skich „holenderki' typu BM. Najszybszą 
łodzią w regatach okazata sią piątnastka 
Gwardil „Wicher”. 

OOZLA zmuszony był odwołać mistrzo- 


stwa okręgu w dziesięcioboju z powodu 
braku zgłoszeń. Jak widzimy, dziesięclo- 
bój nle cieszy się popułarnością w Olszty- 
nie. Zresztą, czy tylko w Olsztynie... (9) 


EZ ZZ o 


SUCHA ZAPRAWA ŁYŻWIARSKA 

Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej 
wspólnie z Polskim Związkiem Łyżwiarskim 
organizuje na stadlonie Wojska Polskiego 
w Warszawie suchą zaprawę łyżwiarską 
Zaprawa rozpocznie się dnia 10 bm. | od- 
bywać się będzie w poniedziałki, środy 
i piątki w godz. 18 — 19. 

Na kursach teoretyczną naukę Jazdy fl- 
gurowej prowadzić będ” Bursche i Stanil- 
szewski oraz jazdę szybką — Kalharczyk. 

Kurs jest bezpłatny. Zgłoszenia przyjmu- 
Je do dnia t0 bm. administracja stadio- 


Dobrowolski, Sobczak, 
9 Zwy- Boniecki, Jera, Jaworski. f 


PRZEGLĄD 


ez „Kaszubów” Antyiewicza 


będziemy walczyć przeciwko 


RAMACH tygodnia przyjaźni pol. | guciej. Piotrkowianin rozrasta się iw Budapeszcie, gdyby nie kontuzja; 


sko - węgierskiej odbędą się dwa ' bezsprzecznie duszenie wagi 


mogłoby  Czortka, 


spoikania bokserskie. Pierwsze z nich się ujemnie odbić na jego rozwoju fi. Węgrami, 


pod nazwą Warszawa — Budapeszt ro- | zycznyin. 
zegrane zostanie 21 bm. w stolicy. Jasne 
jest, że będzie to nieoficjalny mecz | by jeszcze wyciągnąć pewien wniosek, 
międzypaństwowy Polska Węgry, | a mianowicie p. Derda raczej woli oglą- 
gdyż niewątpliwie Węgrzy przyślą 
Polski swych najlepszych 


do| d é Szymurę w półciężkiej, niż w cięż- 
zawodników. | kiej. Mieliśmy wszyscy nadzieję, że Szy. 
Dlatego też ustawieniem składu polskiej | mura lepiej wypadnie w ciężkiej i ste- 


drużyny zajął się kapitan PZB p. Der. 
da. Również wyznaczył on ówcnkę na 
rewanżowe spotkanie Śląsk Buda- 
peszt, które odbędzie się w Katowicach 
28 bm. 

Jak należy się domyślać p. Derda wy- 
ciągnął b. wiele wniosków z moczów z 
CSR i w pełni zdaje sobie sprawę zarów 
no z błędów, które popełnił, jak rów. 
nież ze swych udanych eksperymentów 
w rodzaju wystawienia w meczu war- 
szawskim Kazimierczaka. 


BŁĘDY KAPITANA PZB 


Największym 


bledem _niewątpliwie 
było wystawienie na mecz warszawski 
Olejnika. Nie dlatego, że łodzianin prze 
grał — porażki nie nia się czego wsty- 
dzić. Natomiast wstydzić się należy 
złego i nieczystego buksu. Bląd polegał 
na tym, 
doczniej 


że kapitan związkowy najwi- 
nie zdawał sobie sprawy, Że 
Olejnik znajduje się zupełnie bez for- 
my. Tak samo przypuszczalnie nie wie- 
dział że Pisarskiemu brak kondycji fi- 
zycznej. Dziś już nie ulega wątpliwości, 
że Kolczyński powinien startować w Po 
znaniu i wówczas oficjalny mecz wygra- 
libyśmy 
jaco. 


GDZIE SĄ MLODZI? 
W Warszawie byla okazja, aby w pół- 


jeszcze bardziej przekonywa- 


średniej wystawić któregoś z młodszych 
— obiecujących zawodników i dać mu 
okazje do zdobywania rutyny nosćsy. 
narouowej. Mamy na myśli takiego Sty- 
siała, Widocznie i kapitan PZB już te- 


nie się w tej kategorii naszym silnym 
punktem, Uważamy jednak, że egzamin 
w ciężkiej na tle Livańskiego — nie jest 
miarodajnym sprawdzianem.  Livansky, 
bądź co bądź, jest zawodnikiem o kla- 
sie międzynarodowej, czego dowiódł na 
mistrzostwach Europy dochodząc w Du. 
blinie do półfinełu. Nie mamy zresztą 
nie przeciwko temu, aby Klimecki star- 
tował w ciężkiej. Po meczu poznańskim 
w pełni na to zasługuje — no i jeszcze 
jeden pewnik: w półciężkiej Szymura 
ciągle nie ma zastępcy. 

NASZE ZASTRZEŻENIA 


| Odnośnie składu można by mieć 
jeszcze jedno zastrzeżenie, Jeśli skład 
warszawski ma być silniejszy, to w 
lekkiej powinien startować Rodak. 
Przypuszczalnie jednak kapitan, usta- 
wiając skład, wziął pod uwagę dwa 
względy: 1) moment kasowy (popular 


Analizując skład na Budapeszt można | 


i 


SPORTOWY 


I khyehly 


"Węgrom 
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Bijatyka na ringu 


czyli mecz Legia-Budowlani 10:6 


s LE się dzieje w ES E rozpoczęto mecz Legia — Bu- 
warszawskim. Ostatnie mecze'dowlani, który przyniósł niespodzic= 
o drużynowe mistrzostwa Stolicy zo- | wany sukces Legii 10:6. 


stały wyraźnie zlekceważone przez| w muszej Owsiejew (L) wygrał z 


niektóre kluby. A więc, Polonia od- 


mogliśmy wygrać mecz z| W ostatniej chwili dowiadujemy goją w. o. punkty Radomiakowi i 

jsię, że Węśrzy f już sygnalizowali| Skrze. W pierwszym wypadku Polo- 

REZERWY pod; którzy przyślą do Polski: Be- | nią stawiła się na wagę tylko z 5-ciu 
Kapitan PZB czył na mecz dnał, Horwath, Farkas, Feher, Budal, | zawodnikami, w drugim drużyna 


(warszawski również rezerwowych: mu 


| ka Archadzki, ciężka Jazkuła. 


sza Patora, piórkowa Szymański (Po- 
znań), lekka Komuda, półśrednia Ka- 
zmierczak, średnia Pisarski, półcięż- 


Papp, Kagoesci, Bene III. | 


| Jest to najlepsza ósemka, na którą. 


w tej chwili stać naszych przyjaciół | 
Ewentualnie zostanie ona jeszcze. 


apóźniła się na wagę. 


Omal nie doszło do w. o. w meczu 
Legia — Budowlani. Ring był pozba- 


| wzmocniona Marthonem — jeśli ten, Wiony przepisowej maty i dopiero w 


Oczywiście zawodnicy rezerwowi 
brani są pod uwagę tylko na wypa- 
dek, gdyby w ostatniej chwili okaza- 
ło się, że ktoś z reprezentantów nie- 
zdolny jest do walki, Wydaje się 
nam jednak, że rezerwuar rezerw nie 
powinien przypominać gabinetu „fi- 
gur woskowych”, Tak np. czy jako 
rezerwowego w ciężkiej nie należało 
by wystawić Steca — obiecującego i 
młodego boksera, o którym jakoś 
znów nic się nie mówi, Stec przeby- 
wa w Radomiu, nie ma zwolnienia z 
„Concordii" i musi przymusowo próż- 
nować. Oczywiście interesy klubowe 
biorą w tym wypadku nad dobrem 
boksu polskiego... 


BUDAPESZT — ŚLĄSK 


Na mecz Budapeszt — Śląsk kapi- 
tan wystawił ósemkę: Koło: "ski (Lu 


|żyna, która niemal w całości wystę- 
|powała na meczu Polska — Węgry 
w Budapeszcie. Poczyniono w niej 
tylko nieznaczne zmiany, a mianowi- 
cie Fehera przesunięto z piórkowej 
do lekkiej, a Budaia z lekkiej do pôl- 
średniej (w tej wadze zawodnik ten 
| zazwyczaj startuje), Budai zajął więc 
miejsce starzejącego się Bene I-ego. 
Drużyna węgierska nie jest zbyt sil 
na. Jeśli z nią mogliśmy zremisować 
na gruncie budapeszteńskim — to nie 
ulega wątpliwości, że stać nas na po- 
konanie jej na własnym ringu. 
Kazimierz Gryżewski 


|na czas wykuruje rękę. Jest to dru- ostatniej chwili pożyczano kocy z są 


siednich koszar. Przed zawodami nie 
było światła. Podobno po meczu Pol 
ska Środkowa — CSR, na skutek złe 
go połączenia, ktoś uległ porażeniu 
prądem i wobec tego poprzecinano 
kable. Światło w Ujeżdżalni trzeba 
więc było na gwałt reperować, a wa 
ga odbywała się przy świeczkach. 
Budowlani chcieli założyć protest, 
| ale było tak ciemno, że nie było 
gdzie go napisać. Dla zawodników 
| nie było wody, nie mówiąc już o wo- 
| dzie potrzebnej, aby się umyć po 
skończonej walce. 

Wreszcie po półzodzinnym opóźnie 


Makowskim. W koguciej Tyczyńskie 
mu (B) przyznano zwycięstwo nad 
Kubickim. Wynik remisowy odpowia 
dał by chyba wierniej temu co dzia- 
ło się na ringu. Tyczyński był b. sła 
by i inkasował, jak przystało na re- 
prezentanta Polski, zbyt wiele cio- 
sów. Tyrała (B) pokonał Żyglińskie- 
go. W lekkiej Wdowiak wygrał z Sel 
mą (E), posyłając go w`3 r. do „8* 
na deski. 


W półśredniej Kuźniak (L) wy» 
grał niezasłużenie z Kowalczykiem. 
W średniej Strukowicz (L) wygrał 
z Nowakiem (B) przez dyskwalifi- 
kację w 2 r. W I-ej Strukowicz zna- 
lazł się do „9“ na deskach. W pół- 
ciężkiej Sawicki (L) zmusił do pod- 
dania się po dwu rundach weterana 
Włostowskiego (B). W ciężkiej Drab 
kowski (L) wygrał nieznacznie z Fe 
łedzińskim (L). 

Poziom meczu na ogół b. słaby, 
niektóre walki przypominały ordy- 
narną bijatykę. 


W meczu 


ność Czortka w Warszawie), 2 prze- | bli): Brzózka, Kraża, Rodz” w nół-|« LJ 


prowadzenie namacalnego dowodu, że 


„STELLA” (GNIEZNO) — „BIELARNIA”* 
(KALISZ) 9:7 


Spotkanie bokserskie o drużynzwe mi- 


| średniej vacat, w 


strzostwo okręgu poznańskiego rozegrane / 


w Gnieźnie mieczy „Stella i „Bielarnią” 
z Kalisza zakonczyła się 9:7, 

Wyniki wak (rẹ 
wadnicy „Stelli”'): 


w muszej Grolak (B) zdobyl punkty w. | 


o., w koguciej Roga!ski wygrał przez dy. |Że w tej kategorii pozostawił lukę i 
skwalifikacie w trzecim starciu Białasa, w | pragnie się jeszcze 


riorkowej Kwaśniewski uległ w | ste: 


przez t. k. o. Dziewanowskiemu, w le 


al Aa >: A 
kiej Wesołowski I zremisował z Wrzóskiem, | ZĆ względów zrązumia!ych. Jeśli cho 


ziu grednią obsadzą tym 


średniej Szn*jder, 
lub Nowara, Franck i Białkowski, 
Jak widać, kapitan czyni nową 
próbę wprowadzenia na szersze wody 
młodych zawodników. Chodzi tym ra- 
zem o mistrza juniorów Kołodyńskie- 
go, jak również o Franka w półcięż- 
kiej. Brzózka powraca do koguciej. 


plerwszym miejscu za: |W/ półśredniej boks polski przechodzi 


Kryzys. Nie dziwimy się kapitanowi, 
namyślić. Wagę 
razem Ślązacy 


t. Nowackiego, w średniej Bielawski prze- formie znajduje się Białkowski, 


k b 3 d 7 ! 
raz operuje tymi samymi kategoriami, grał na pkt. z Grzelakiem, w półciężkiej 


ale! 
gdyż jak zaraz się przekonamy, wysta- 


w tym miejscu należało by się jesz- 


Wesołowski M wypunktował Kmiecia, w S ; 
wia krakowianina przeciwko Węgrom. | ciężkiej Olejniczak odnióst zwycięstwo CZE raz zapytać: Co dzieje się ze 
d K b 
WARSZAWA — PUDAPESZT me 1 Stecem? 


Gto skład na mecz Warszawa — 
Budapeszt: Kasperczak,  Grzywocz, 
Bazarnik, Czortek, Stysiał, Kolczyń- 
ski, Szymura, Klimecki? ` 

Nasuwa się natychiniast pytanie: A 
Antkiewicz, a Chychła? Niestety Antkie- 
wicz po meczu poznańskim ma wybitą 
rękę, która musi znaleźć się w gipsie. 
Chychła ma na uchu tak zw. „kalafior“, 
który trzeba wyleczyć. Oczywiście brak 
„Kaszubów* będzie znacznym osłahie- 
niem naszej ósemki. 

W muszej Kasperczak. po dobrym 
mevzu z Majdlochem, odzyskał swą po- 
zycję w reprezentacji i chyba słusznie. 


Nie obeszło się hez protestów 


w „drużynrówce” krokowskiej = ` 


KRAKÓW, 14.11. (Tel. wł.) „Nowe 
wydanie" krakowskich Derbów, mia 
|nowicie mecz pęściarski Cracovia — 
| wisła o tytuł drużynowego mistrza 
Krakowa w boksie rozegrano w peł 
nej napięcia i nerwowego podniece- 
nia atmosferze. Nie bez wplywu na 
to podniecenie była niewyjaśniona 


koszt sędziów zamiejscowych: Tko- 
cza i Locka ze Śląska. lecz t oni nie 
potrafili zadowolić ogółu publiczno- | 
ści. protestującej bardzo burzliwie ii 
w niezbyt kultuwalrvch słowach prze 
ciw werdyktom w średniej i półcięż 
kiej. 

Wyniki: (na I m. bokserzy Craco- 


A . e : sgp: e NIN 
w półśredniej Sm'górski znokautował w | dzi o ciężką.. to nie wiemy, w jakiej, 


kanie bokserskie Poznań — Wrocław 
i zakończyło się wynikiem 8:8 W ze- 
| spole Wrocławia nie walczył Klimec- 


Z 


Er, 


Poznań - 


skim Przez wszystkie starcia ostra 
,wymiana ciosów, przy czym m'n mal- 
| nie lepszy wydawał się Kasperczak. 


roczaw 6:8 


Kasperczak i Kazimierczak zremisowali 


WROCŁAW, 1411. (tel wł). Spot-' Kasperczak (P) zremisował z Czajkow | stwo. Ogłoszono remis. W średniej 


(walka trwała 10 sek. Po krótkiej wy- 
ciosów Krauze i Krupiń- 


mianie 
ski się zderzyli, Poszkodowany wy- 


| ki. Zawody obfitowały w kilka nie- W HI r. poznańczyk otrzymał napom- szedł wrocławianin, któremu wysko- 
'spodzianek: Kasperczak nie rozstrzyg nienie za nieczystą walkę. W piórko- | czył guz. Ogłoszono zwycięstwo Kru- 


i ; 
| czak zremisował ze Sztolcem. Wer- 


|dykt ton spotkał się z protestem 


| że jednak walkę wygrał wrocławia- 


ri 


W zespole Poznania najlepiej za- 
prezentował się Liedke, Kasperczak 
walczył w koguciej dobrze, ale nie- 
czysto. Kazimierczak, któremu należy 
się trzecia lokata, rozwiązał walkę 
źle taktycznie. Wynik remisowy był 
dla niego szczęśliwy, W sumie wvnik 
remisowy meczu można uważać za 
właściwy wykładnik sił. 


Barw W/rocławia nie bronił Klimec- 
ki, Sztolcowi raczei stała się krzywda, 
przegrana Kurowskiego wydaje się 
być bardzo problemstyczna. Są to 
argumenty, które dowodzą, że raczej 
stolic? Dolnego Śląska zasługiwała na 
zwycięstwo "Ale z drugiej strony po- 
znaniacy mogli sobie rościć również 
pretensje. Np. Kasperczak wydawał 
się nieco lepszy od Czajkowskiego 


| walkę z Kurowskim II. ' 
| Przez wszyst!:je starcia na ringu pa 
|] 


stwo Szymańskiego krzywdzi nieco 


nął walki z Czajkowskim, a Kazimier wej Szymański (P) stoczył bezbarwną | pińskiego przez dyskwalifikację po- 


|znańczyka. W półciężkiej Gładysiaka 
| wypunktował dobrze walczący Bra- 


10-1yrfęsznei widowni. która uwsżała, nowała monrton'a. Ogłoszone zwycię- necki. 


O wyniku decydowało spotkanie w 


wrocławianina W lekkiej Stachowiak | wadze ciężkiej. Walczył Kołeczko 2 
|Sastet zasłużenie pokonany przez) Ciećwierzem. Pierwsze starcie należa 
| Szczepana, który we wszystkich run-| ło do Kołeczki. W drugim przeważał 
| dach był nieco lepszy. W półśredniej | Cjęćwierz. W III r. Kołeczce wyszedł 
| duże zainteresowanie wywołała walka | cios, który zamroczył przeciwnika. 
| Kazimierczaka (P) ze Sztolcem. Wro- | Zadecydowało to o walce j o ogólnym 
,cławianin rozwiązał walkę lepiej tak- | wyniku spotkania. 

ltycznie i zasłużył raczej na zwycię- 


Siyszofiścfe już? 
No ło jeszcze raz 


Nowy rekord światowy w Warszawie 


P ISANIE o meczu Polska śr. — CSR| 
śr. w tydzień po zawodach wyda. 


ska może stać się dla boksera grobowę 
deską. 


Poznańczyk przestawił się na boks wię- 
cej nowoczesny i skuteczny. W 


stylu nie trzeba mu przeszka- żmii 
; # (4:8 mecz — w rezuitacie czego Cra- 
dzać — to znaczy należy mu dać sposob | 


icovła straciła szanse na zdobycie mi 


| czenia KOZB, rrzyznającego Grob- 


tej 
l Jom w. o. za przegrany z Cracovią 


zmitnie 


ność do dalszej pracy nud sobą. Kasper. 
czak jest mniej bojowy, niż Brzózka, 
ale za to lepszy technicznie i mądrzej 
umie rozłożyć siły. Brzózka wprowadza 


na ring zbyt wiele chaosu, co jest jego Es 
staba stroną. Zresztą jak się przekona. | 


my, Brzózka ma  raprezentować nasze 


barwy w drużynie Śląska w wadze ko- 


Drzvzni kokserskie 
za Szczecina 


4% Trening! sekcji bokserskiej AZ$+'u ob. 
jat tener Szydło. frenuje on też dwa in 
ne kluby szczecińskie, a mianowicie Sztorm 
I Skrę. Praca Szydły dała już dobre wy- 
niki w drużynie Sztormu, która stala się 
ostatnio grożną konkurentką dla innych 
zespołów 

Kwestia, kto opuści szeregi bokser. 
skiaj A-klasy nadal jest nie wyjaśniona. 
Zadacyduje o tym powtórzenie meczu 
między Eloktrycznością — Słupsk a Błękit- 
nymi Siargzrd, które odbędzie się w dniu 
28 bm. w Słupsku. 

Pierwszy mecz tych drużyn został za 
obop'ólną zgodą rozegrany jako towarzy 
ski, gdyż nie stawił się delegat OZ. 

yy Mistrzostwa kiasy-B okręgu szczeciń 
skiego ro.poczną 
weźmie w nich udział 
liczbie 5 ze Szczecina. 

* Mecz bokserski Warszawa — Szczę- 
cin w Szczecinie odbędzie się w dniu 
27 lulego. Pierwszy mecz w Szczecinie 
p'zyniósł 9:7 dla Warszawy. 

4% SK Prostejov (CSR) przyjeżdża w 
drugiej połowie Ilstopada do Szczecina I 
Siupska. W Szczecinie rpotka się on z re- 
p'ezentacją, a 
wzmocnioną 
cińskiej. 

4 Ciekawą 


9 klubów, w tej 


zawodnikami Gwardii szcze- 
s sprawę ma do załatwienia 
Sscz. OZB. Zawodnik słupskiej Elektrycz- 
ności „ś:edniak'** Wilman został znokauto: 
wany przez Ambroża na meczu mistrzow- 
km ze Sztormem. Mimo obowiązku pau- 
zowania przez 4 tygodnie, Elektryczność 
wystawiła Wiimana już w następną nie- 
dzeię na mecz z Błękitnymi, gdyż ..ze- 
woii” na to kapitan związkowy Kubik, 
obiecując „załatwić” również zezwolenie 
OZB. W tydzień po tym p. Kubik sprowa- 
dził Wilmana na macz Szczecin — Pomo- 
rze. Wilman walczył z Pa ińzkim | przegrał 
przez techn. k. o. Walkę tę w ringu sę- 
dziował p. Kubik. Ciekawe, jaką QZB Bo- 
waźmie w tej sprawie decyzją._ 


| Cracovia — Grohle 8:4, Wisła 


i 


w Słupsku z Gwardią, | 


ai EEE = 


jstrzostwa, a w wypadku wygranej 


z Wisła tytuł mistrzowski przypadał 
w udziale zespołowi Grobli. 

Z „pięciu drużyn, biorących udział 
tezorocznych mistrzostwach Okrę 


gu: Cracovii, Garharni. Grobli, Ko- 


jrony 1 Wisły — wycofały się dwie 


(Garbarnia i Korona), tak że w re- 
zultacie rozegrano tylko„cztery spot 
kania: Cracovia Korona. 12:4, 


Groble 13:4 i Cracovia — Garbarnia 
14:2. Walkowęryv za pozostałe spot- 
kania ukształtowały tabelę przed me 
czem Cracovia — Wisła w sposób 
następujący: 1) Groble — 6 pkt. 
52,12, 2) Wisła — 6 pxt., 44:4, 3) 
Cracovia — 4 pkt., 26:22. 

Do pierwszego miejsca w obronie 
mistrzowskiego , tytułu wystarczył 
więc Wiśle remis z Cracovią. Pięś- 
ciarze Wisły przegrali jednak w sgo- 


|sprawa odwołania Cracovii od crze 


| bota 7:9. tracac w ten sposób szan- 


se na zdcbycie mistrzowskiego ty- 
tułu. 

Gospodarz zawodów 
sprowadziła na mecz 


— Cracovia 
na własny 


się w dniu 5 grudnia. | 


vii) — musza: Wszałek wygrał Z | N'ejasną była sprawa przyznania zwy 


IKurnikiem, w koguciej Leja przegrał 
z Groma!a, w piórkowej Baran wy- 
grał z Sidelnikowem, w -lekkiej 
Szczerbcwski przegrał przez t. k. o. 
(rozcięcie łuku brwiowego) z Lipeń- 
skira, półśrednia — Stysiał znokanto 
wał w III r. Piątkowskiego, średnia 


— Rapacz wygrał przez dyskwalt- | 
fikację Matuły. półciężka — Berez- | 


nicki zremisował z Kolutem, cięż- 


ka — R'alek przegrał przez k. 9. w 
I r. z Rysiem, 


cięstwa Krup'ńskiemu nad  Krauzem. 
Poznaniak po kilku sekundach walki 
zderzył się głową z wrocławianinem, 
któremu nad okiem wyskoczył guz 
wielkości kurzego jaja. Ogłoszono zwy 
cięstwo Krup'ńskiego przez dyskwali- 
fikację przeciwnika, 


W muszej Liedke (P) pokonał wyso- 
ko Faskę, który podobno zdws'ł 5 kg. 
Pod koniec walki na ringu niepodziel- 
nie panował poznańczyk W koguciej 


Malłuża nokaułuje 


w meczu Wisla Poloniu(B) 8:8 


KRAKÓW, 1441 (Tel. wł). Wisa — 
Polonia (Bytom) 8:8. Towarzyski mecz 
bokserski zakończył się sprawiedliwym 
remisem. Walki stały na średnim pozie. 
mie, ale atmosfera zawodów była tym 
azem przykładnie imponująca. 

Wyniki (na pierwszym miejscu pię- 
siarze bytomskiej Polonii): musza — 
Sidorow wygrał z Wojtusiskiem, mając 
przez wszystkie 3 r. zdecydowaną prze- 


Gwardia winduje Radomiaka 
do Ligi Bofserskiej 


RADOM, 14.11. (tel. wł.) — Odbył się w 

idomiu mecz bokserski, który miał zade- 
cydować o tym, czy Radomiak zajmie dru 
gie miejsce w tabeli I tym samym uzyska 
prawo wejścia do ligi bokserskiej. Na ten 
decydujący mecz Gwardia przyjechała w 
składzie wybitnie rezerwowym, wystawia- 
jąc właściwie tyiko dwóch. bokserów z 
pierwszej ósemki i przegrala 4:12. Reszta— 
to zawodnicy zupełnie nieznani, k:órych 

om cgl;dal po raz plerwszy. 

Mecz stał pod znakiem walkowerów l 
nokautów. Już przed meczem wynik spot- 
kania brzmiał 2:2, albowiem Gwardia nie 
wystawiła zawodnika w lekkiej, a Rado- 
miak w półciężkiej. 

Wyniki techniczne: (na I m. zawodnicy 
Radomiaka): w muszej Barafiski stoczył do 
brą walkę z Patorą, u!egając mu nieznącz 
nie na punkty, w koguciej Arczewski wy- 
grał niespodziewanie, ale wysoko z bar- 


dzo słabo walczącym Szatkowskim. w plór 
kowej Sioradzan napotkał w młodym i nie 
znanym Prasku na niebezpiecznego prze: 
ciwnika, który przez pierwsze dwie rundy 
stawial dzielnie czoła swemu bardziej ru- 
tynowanemu przeciwnikowi. W Ill starciu 
zawodnik Gwardii osłabł wyraźnie I pod- 
Gal się. 

W półśredniej Wasiak | znokautował w 
I! r. "Micha'sllego, a jego mlodszy brat. 


Wasiak ll w tredniej wygral również przez | 


k. o. w II starciu z Jankowskim. Wresz- 
cie w ciężkiej Kotkowski wygrał w l r. 
przez dyskwalifikacją Michalskiego II, któ 
ry nie zdradzał żadnej ochoty do walki | 
został przer sędziego ringowego odesła- 
ny do rogu. i 

Walki w ringu prowadził p. Cichawa z 
Radomia. Sędziowali na punkiy p. Wrze- 
slań (Radom) orez Krzyżaniak | Borkowski 
1 Warszawy. Widzów przeszło 4 tys. 


wagę, kogucia — Ruzzkiewicz przegrał 
przez t. k. o. z bardziej agresywnym 
Kurnikiem, piórkowa — Kryskow zwy- 
ciężył przez t k. o. Ciergiela, lekka — 
Sroka znokautował w drugim starciu 
Romka, półśrednia Halnch wygrał 
w. o. wskutek nadwagi Piątkowskiego. 
W walce towarzyskiej bokser Polonii 
zmusił Piątkowskicgo do poddania się 
w drugim starciu. Średnia — Branisr 
przegrał po kilku ciosach przez k. o. z 
Matułą, półciężka — Olszowski przegrał 


chenek znokautowany został w pierw- 
szym starciu przez Rysia. 

Rozegrano nadto walkę pokazową: w 
lekkiej pomiędzy dwoma bokserami Wi- 
sły Buwelą i Kaletą, w której agresyw- 
niejszy Kaleta zdobył dostateczną prze- 
wagę punktową, dającą mu przekonywu 
jące zwycięstwo. 


Ka rsa OCH 
Doak sera 


Zagórski opuścił już szpital I przebywa 
u matki. 

Kukulak (Gwardia Warszawa) ulegi zła- 
maniu kolana. 

Grzelak 
ŁKS-u. 

Drabkowski w najbliższą sobotę wstępu- 
je w związki małżeńskie. 


ma już potwierdzenie dla 


|wie nabili Kasperczuka. 


wałoby się spóźnione; ponieważ jednak 


na ringu warszawskim padi rekord 
światowy, pozwolimy sobie mecz ten 
przeanalizować. 


Ilala Ujeżdżalni pomieściła  conaj-- 
mniej pół tysiąca widzów powyżej nor- 
my. Dla trzech dziennikarzy czeskich go 
ścinna organizacja miejsc jednak nie 
znalazła, Na temat braku tych 3 miejsc 
wypowiadali się kolejno: pplk. Szem- 
berg, kpt. Lempart, jeden kapral M. O., 
3 członków PZB, 1 Tomaszewski, 3 
członków WOZB i wielu innych. Wy- 
powiedzi były, miejsc nie było. Po tym 
zaczęły się walki. 

Kasperczak nabit Majdlocha, sędzio- 
Muzluy nabil 
Tyczyńskiego, sędziowie nabili Muzlaya. 

Czortek nabił Matejczyka, sędziowie 
nabili Czortka. I tu właśnie padł rekord 
światowy. Po raz pierwszy w historii 
bolisu światowego sędziowie przyznali 
zwycięstwo jednemu bokserowi, SRE 
drugiemu. Organizatorzy bali się po 
prostu ogłaszać wyrok tak' rekordowo 
bzdurny. Czech więc zostuł nabity w rin 
gu, a publiczność w butelkę. 

wadze koguciej Muzlay i Tyczyń. 
ski powinni dostać ostr zy ż e 
n i e. Przez fryzjera. Wielka czupryna 
nie oznacza weale dobrego koguta. 

Walka Kroczaka z Olejnikiem nie 
kleiła się. Kleili się tylko sami bokserzy 


olej(nik) wypływa na wierzch. 

Kolka zagrał ze Svarkęą w tonacji 
D-mol. W trzeciej rundzie zdemolnwa- 
ny Śwarlo zwiedzał ringowe deski, nie 
mniej jednak sędzia czeski przyznał wła- 
śnie jemu zwycięstwo, 

Resumujemy: U jeżdżalnia, 
a raczej objeżdźalnia, gdyż należy ją 
objechać za zachłanną gościnność, musi 
być uczciwiej eksploatowana. 

Publiczność może się dusić 


Kiedy bokser tańczy na złamanej 
desce 

Chociaż gong mu zagra, nie podsko- 
cy jesce 


A potym zamiast sprawozdań w pra- 
sie możemy czytać krótką, lecz ciężkę 
wzmiankę na klepsydrze. 

Lekkomyślność naszych organizatorów 
bokserskich jest ciężkiej wagi. 1 jeśli 
frekwencja jest duża. i cała sala nabita, 
nie należy jej dodatkowo nabijać w hu- 
telkę. Tak. jak to się stało po zwycię- 
skiej walce Czortka. 

Józef Prutkowski 


Drużynowe 
mistrzostwa WQZB 


spotik. pkt. st. zwyc- 
1) Gwardia 10 18 120:38 
2) Radomiak 10 13 95:67 
3) Budowlani 9 9 70:74 
4) Skra 10 9 71:87 
5) Polonia 9 6 40:95 
6) Legia 10 z 3 59:101 
e 
Kawalerowie 
o 
mocniejsi 
niż żonuci 
BYDGOSZCZ (tel. wł). 1411 W 


spotkaniu bokserskim dwóch ósemek 
aho zenin Kawalerowie” pokonali 
| „Zonatych" 10:6, Z walk, które były 
na dobrym poziomie najładniejszą sto 
kczyli w koguciej Jóźwiak z Kowalew- 
| skim Wyniki od wagi papierowej (na 
pierwszym miejscu Żonaci). 


Modrzejewski przegrał z Bogdań- 


przez t. k. o. ze Żbikiem, ciężka — Bo- przy czym okazało się, że nie zawsze 


w zbyt małych drzwiach wyjściowych, | skim, Borowicz wypunktował Helaka, 
ale bokserzy nie powinni dusić wagi. Je | Jóźwiak zrem'sował z Kowalewskim, 
śli Czortek miał lekką. powinien wal- Leczkowski uległ Kruży, a Sowiński 
czyć w lekkiej. Jeśli Olejnik miał pół- , Borowskiemu; Wikliński zwyciężył 
średniq, powinien ualczyć w półśred- Rychtera, Polak nie rozstrzygnął wal- 
niej... Stysiał, '|ki z Sosnowskim, Jabłoński przegrał 
Ring musi być przed poważnym |z Gnatem W ringu sędziował Kas- 
spotkaniem sprawdzony, Wystająca de.przyk, a na punkty Kujaczyński. 


TO nie idzie naprzód, ten cofa się 

— mówi stara jak świat maksyma, 
Niestety zapomniały o niej polskie lek- 
koatletki. Utrzymały one poziom zeszło- 
roczny. W tym jednak czasie za granicą 
poczyniono znacznę postępy i nasze pa- 
nie pozostały w tyle. Porażka z drużyną 
CSR, która w ubiegłym roku nie była 
groźnym konkurentem, choć nasze pa- 
nie startowały już hez Walasiewiczów- 
ny, świadczy najwymowniej o obniże- 
niu się poziomu polskiej lekkoatletyki 
kobiecej w r. 1948, 

Porażka z CSR, brak sukcesów olim- 
pijskich, do których przyzwyczaiły nas 
Konopacka, Walasięwiczówna, Wajsów- 
na i Kwatniewska i brak rewelacji na 
miarę krajową to charakterystyka 
ubiegłego sezonu w kobiecej lekkoatle- 
tyce. Słowem, sytuacja mniej, niż we- 
sola. 


WAJSÓWNA NA OKRASĘ 
Jedyny jasny punkt w bieżącym roku 


stanowiła ostatnia z 
Wajsówna. Rekordzistka Polski prze- 
grywała w kraju z Dobrzańską i Drze- 
wiecką, ale na Igrzyskach Londyńskich 
zajęła czwarte bardzo zaszczytne miej- 
sce. 

Jest to jedyny sukces międzynarodowy 
polskiej lekkoatletyki kobiecej. Spraw- 
czyni tego sukcesu Wajsównie, należy 
stę najwyższe uznanie. Nie należy bo- 
wiem zapominać, że gdyby nie przerwa 
wojenna, rekordzistka Polski miałaby 
poza sobą 5 olimpijskich startów. W 
pierwszym swym występie była trzecia, 
w ostatnim (Wajsówna wycofała się de- 
finitywnie) — czwarta na świecie. Jest 
to zakończenie kariery sportowej wspa- 
niałe. I śmiało możemy powiedzieć, że 


Wajsówna wysunęła się na czoło pol- 


„Mohikanek* —. 


ubiegłym roku. 
czołowych 


skich lekkoatletek w 
Zasużyła też i na jedno 
miejsc w naszym plebiscycie, co, mamy 
nadzieję, uwzględnią 
głosowaniu. 


DYSK — KONKURENCJA 
NARODOWA 

Najgroźniejszymi 
Wajsówny były, dorównujące jej klasą 
(w zawodach krajowych) l)obrzańska i 
Drzewiecka. Pierwsza osiągnęła nawet 
lepszy od Wajsówny wynik i jest w tej 
chwili na liście dyskobolek polskich na 
pierwszym miejscu (40,31). Dobrzańska 
ma za sobą zwycięstwo w Bukareszcie z 
wynikiem ponad 39 m, co jest dowodem, 
że zawodniczka warszawska na terenie 
międzynarodowym też miałaby wiele do 
powiedzenia. Drzewiecka na skutek kon 
tuzji zdobyła się na wyniki, jakie odpo- 
wiadąły jej możliwościom. 


konkurentkami 


W dysku, narodowej, że tak powie- 
my, naszej konkurencji notujemy bar- 
dzo dobry wynik Konikówny (36,88). 
Krakowianka miała mało startów, a zro 
biła wielki postęp. Jest młoda i może- 
my liczyć, że dojdzie ona do klasy obec 
nych czołowych dyskabolek, zanim te 
się wycofają (Dobrzańska i 
ckz). 


TUSZA PRZESZKADZA 


Poza dyskiem nie mieliśmy zbyt wiele 
pewnych punktów nawet w meczu z 
CSR. | można by sprzeczać się, Czy 
oszczepniczki czy też specjalistki skoku 
w dal postawić na drugim miejscu. 
Oszcrepniczek na dobrą sprawe 
tylko dwie. Sinoracka zawiodła na Igrzy 
skaeh w Londynie, ale osiągnęła cał- 
kiem przyzwoity wynik 39,64 na zawo- 
dach z lekkoatletkami radzieckimi. Sta 


Drzewie 


mamy 


Walka o tytuły i pieniądze 


w boksie europejskim 


PARYŻ. — Obiadował tu kongres furo- 
pejskiegc Związku Boksorskiego, który wy 
znaczył szereg spotkań bokserów zawodo- 
wych © "mistrzostwo Ęuropy oraz zmienił 
przapisy o pauzowaniu mistrzów. Obecnie 
okres przerwy po zdobyciu tytułu mistrzow 
skiego do czasu stoczenia . walki w jego 
obrone pędzie wynosił 6, a ple 9 mie- 
sięcy, jaki to mizto miejsce dotychczas. 


Na najbliższy okres wyznaczono nastę- 
pujące spotkania o mistrzostwo Europy; w 
koguciej: Guldo Ferrancin (Włocjwy) ma się 
spotkać z Luisem Romero (Hiszpania) do 
10 kwietnnś; w piórkowej — walka Raya 


TYDZIEŃ AKADEMIKA 
NA PŁYWALNI 

Mistrzostwa pływackie akademi- 
ków stolicy zorganizowane z okazji 
Tygodnia Akademika przyniosły w 
punktacji drużynowej zwycięstwo 
AWF — 34 pkt. przed Uniwersyte- 
tem — G pkt. 


Wynik irdywiduaine: 100 m st. 
klas. mężczyzn — 1) Marck (AWF) 
— 1;20,8, 100 m st. grzbiet. męż- 
czyzn — 1) Paszek (WF) — 1:47, 
60 m st. klas. mękczyzn — 1) Ma- 
rek (AWF) — 453, 100 m st. dow. 
mężczyzn — 1) Pudło (AWF) 
1:1325, 60 m st. dow. — 1) Pudło 
(AWF) — 0:40. 100 m st. klas. ko- 
biet — 1) Zoll (Uniw.) — 1:50,7, 60 
m st. klas. kobiet — 1) Zoll (Uniw.) 
— 1:08.6. 3x60 m st. zmien. męż- 
czyzn — 1) AWF — 2:44,4. 


Oprych w walce o piłkę z Chromi- 

kiem. Środkowy napastnik Legii 

bombcardował bramkę Rymera z bli- 

ska i z daleka, ale zawsze bez po- 
wodzenia. 


z 


PęmYSeM i RzA oeg: 


Famachon (Francja) z Machtelinckiem (Bel 
gia) wyznaczona została na 20 bm; w iek 
klej Thompson (Anglia) będzie walczył z 
Preysem (Belgia), przy czym termin społ- 
kania nie został jeszcze ustalony; w śŚrea 
niej przeciwnikiem Belga Dellanocit będzie 
zwycięzca walki eliminacyjnej między ur: 
pinem (Anglia) I Włochem Mitri. Spotkanie 
obu tych zawodników odbędzie się w Lon- 
dynie 29 bm; w ciężkiej zwy .igzca spot- 
kania Stefan Olek (Francja) — Olle Tand- 
berg (Szwecja) zmierzy się z obrońcą ty- 
tulu Angilkiem Woodcockiem. 

Jako kandydatów do walki o mistrzostwo 
Ęuropy w półśredniej uznano Włocha Li- 
vio Minellł I Holendra Le Rede. Postano- 
wiono również, że jeśli nie dojdzie do 
skutku walka Sandeyrona (Francja) 1 Irland 
czykiem Rinty Monaghanem o tytuł mistrza 
świała wagi muszej, którego obrońca jest 


Irlandczyk, to pzęciwnikiem Sandeyrona w j 


walce o tyłuł mistrza Europy bdzie fran- 
cuz louis Skena. 


Przyszi 


Czytelnicy przy | 


olimpijczyć 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Ani kroku naprzód 
Upadek polskiej lekkoatletyki kobiecej 


chowieczówna utrzymała się na poriomie 
zeszłorocznym, zbliżając się do 39 m. 


Wyniki'te bynajmniej nie mogą nas 
zachwycić, gdyż zarówno Sinoradzką 
jak i Stachowiczównę stać na coś wię 
cej niż 40 m. Niestety nie osiągnie 
się tego wyniku przy fatalnym roz- 
biegu Sinorackiej i... tuszy Stachowi- 
czówny. Poza tą dwójką nie widać 
właściwie materiału na oszczepnicz- 
ki. Może siedząca w Zakopanem — 
Klimowska mogłaby dołączyć się do 
czołówki. Jej rezultat (33,60) obiecu- 
je w każdym bądź razie więcej, niź 
36.38 Szendzielorzówny. 


WYRÓWNANY POZIOM 

Bardziej wyrównany poziom i wię 
szą stawkę notujemy w skoku w dal, 
w którym 6 zawodniczek przekroczy- 
ło „g anicę przyzwoitości" =- 5 m, Z 
tej szóstki jednak tylko na Nowako- 
wą (najlepszy rezultat 550) mogliśmy 


= SEeLEEGR LD Bo CĄAPPA PR) 


I Bemowa 


kowianka lepiej lądowała w biegu 
80 m pl., gdzie była bezkonkurencyj- 
na. Jej wynik 12,5 zasługuje już na 
brawo, 

Poza Mitanową nie było płotkarek. 
Raz zdobyła się na dobry bieg Pes- 
kówna, z którą rywalizowała Wiśniew 
ska, obie znacznie słabsze od m'strzy 
ni. Prędzej nit Peskówna i Wiśniew- 
ska osiągnie poniżej 


| 


odkrytych w ubiegłym sezonie talen- 
tów. 


ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
W biegach nie notowaliśmy nic cie- 


kawego. 12,5 Hejduckiej, 12,6 Mode- 


k| równy i 12,7 Słomczewskiej, Brocków 


ny i Gembolisówny na 100 m zupeł- 
nie nie trafiały nam do przek' nania. 
(C. S. R.), 
biła je zdecydowanie. 
czek na 200 m powiększyła 


Wśród biega- 
się ilość 


liczyć niezawodnie (choć, niektórzy osiągających poniżej 28 sek. Niestety 


uważali za zawód jej londyński wy- 
nik — 519). Nowakowa zapowiedziała 


jednak, żę startowała ostatni sezon i czwórka, co i na 100 m ze zmienioną| Kolarze budują tor w stolicy. Odprawej: Kapiak, Napierała 


obawiamy się, że trudno będzie zna- 
leźć dla niej następczynię. Moderów- 
na (531), Gembolisówna (528). Legut- 
kówna (520) i Gburkówna (523) są 
bardzo nierówne, Nie jest specjalistką 


cej szans daiemy na objęcie pierw- 
szeństwa Gembolisównie, którą staći 
na 550. Oczywiście, o ile nie zawie- 
dzie nadziei — tak jak Gburkówna 
czy Legutkówna. 

Ze względu na dobry wynik Bregu- 
lanki, zasługuje na wyróżnienie pchnię 
cie kulą. Bregulanka pod koniec se- 


zonu uzyskała rezultat, z którym 
mogła pokazać się i na Igrzyskach 
Olimpijskich (12,55). Rzuca stylowo 


jeszcze bardzo słabo i możemy łu- 
dzić się, że z czasem do czegoś doj- 
dzie, o ile oczywiście poprawi styl. 

Wśród pozostałych miotaczek brak 
jest specjalistek poza  rekordz'stką 
Polski, Flakowiczówną 11,48. Ta 
zapowiedziała jednak wycofanie się 
ze sportu. Tak więc w kuli w roku 
przyszłym mogą nas reprezentować 
„miotaczki z przypadku”, Wśród tych 
niespecjalistek w roku bieżącym Waj 
sówna miała wynik 11,11, Drzewiecka 
11,03 i Cieślewicz 11,02. 


|CZY TALENTY? 

Kilka nowych zawodniczek pokaza- 
ło się w skoku wzwyż, konkurencji 
stojącej na beznadziejnym poziomie. 
Różalska (145) i Rączewska (144) ro- 
| kują większe nadzieje, niż lón'wa 
,Pankówna i „weteranka” W'śniewska 
(po 145). Groźną dla tej czwórki była 
zawsze Mitanowa do chwili poświę- 
jcenia się życiu rodzinnemu (czeka na 
| następcę lub następczynię tronu). Kra 
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nie widać wśród nich następczyń Wa- 
lasiewiczówny. Przewodzi ta 
kolejnością (26,7 Słomczewska, 
26,8 — Gembolisówna). 


Bieg na 800 m uznajemy w dalszym! 
i nieporozumienie, ładując lub wożąc taczkami gruz, m, 


ciągu za wielkie 


które należało by čsunąć z mistrzow- 


skoku w dal Hejducka (500). Najwię- skiego programu. Dla’ „przyzwoito- 
notujemy, że Cieślikówna była tu 


ści” 
bezkonkurencyjna. Jedynie jej udało 
| się zejść poniżej 2:30 (2:29,8). 

St. Sieniarski 


13 sek. młod” | 


Gościniakówna, jeden z nielicznych 


osiągająca 13,0, 


wr. 97 


Kolarze i ich rodziny 


współpracują przy budowie ioru 


PEL Komitetu budowy toru ko- 
larskiego w Warszawie o współ 


pracę zawodników i działaczy spor- 
tu kolarskiego przy wykonaniu naj- 
niezbędniejszych prac przed zimą, 
nie pozostał bez echa i w niedzielę 
rano, mimo fatalnej pogody — ze- 
brała się parxiem Paderewskiego spo 
ra gromadka ochotników. 


ii Z zarządu PZKol. zgłosili się 

do pracy prezes Gołębiowski, sekr. 
Cieślak'i kpt. torowy Wisznicki, a Z 
okręgu — Borecki. 

Inż. Pokora, który z ramienia zwią 
zku czuwa nad budową toru stwier- 
dził A2 praca ochotnicza nie była 
|bynajmniej symboliczna (dla... fo- 
| tografii) że wykonano sporo roboty. 


i Wójcik 


Foto Fronckowiak — API 


Spośród kolarzy raźno uwijali się 


in.: Kapiak, Napierała, Rzeżnicki, 
Wójcik i Siemiński, Mich przyby: do 
pracy z żoną, która dzielnie poma- 
gała sweniu mężowi. Włodarczyk i 
przedwojenny szosowiec Korsak-Za- 
lesxi pracowali do spółki ze swymi 


Kilku kolarzy zgłosiło się do pra- 
cy ze szpadlami lub kilofami. W naj 
bliższą niedzielę odbędzie się ponow- 
nie praca ochotnicza która zgroma- 
dzi, niewątpliwie, jeszcze więcej chęt 
nych i tych, którym leży na sercu 
sprawa budowy toru kolarskiego w 
stolicy. 


Dopiero po trzeciej dogrywce 


' koszykarze Warty pokon“li krakowski AZS 


POZNAŃ, 14.11. (Tel. wł.) — Wi- 
zyta krakowskiego AZS w Poznaniu 
przyniosła mu 2 porażki. Pierwszy 
mecz przegrał AZS z drużyną ZZK 
26:49 (5:16). Do przerwy gra pro- 
wadzonra była w tempie ospałym; 
niewielką przewagę miał technicznie 
zaawansowany zespół poznański. Po 
zmianie stron tempo gry się wzmo- 
gło. dzięki jednak większej rutynie 
kolejarze zepewnili sobie pewne zwy 
cięstwo. Punkty dla ZZK zdobyil 
Grzechowiak 17,  Koleśniewszi 13, 
Jarczyński 11 I Matysiax 8. Dra 
AZ3 — Paszkowski 9, Ilozdrój 7, 
Obuchowicz 6. Lipińsxi 5 i Misla 1. 


DRAMATYCZNY MECZ 
WARTA — AZS 
Drugi mecz z Wartą p'zegrał AZS 
46:48, choć dopiero po trzeciej do- 
gryv'ce. Takich emocji licznie zebra- 
na nubliczność jeszcze nie przeżywa- 
pa w Poznaniu. W normalnym ceza- 


y— uwaga! 


P.Z.L.A usłala minima dla 6 klas 


Komisja sportowa P. Z. L. A. pra-|'ma, wysuwane przez P. Z. L. A. staną |cież zaliczyć do jednej grupy 1€-let 


cuje od kilku tygodni z zapałem nad 
ustanowieniem m n mów dla poszcze- 
gólnych klas, na jakie od r. 1949 mają 
być podzieleni wszyscy lekkoatleci 
polscy. Pierwsze meldunk: z tych prac 
donoszą o zaprojektowaniu minimów 
dla klasy olimpijskiej į kilka jeszcze 
szczegółów. Niestety nie możemy o 
nich powiedzieć nic bliższego, gdyż 
P. Z. L. A, ustanowiwszy referat pra- 
sowy odgrodził się od prasy i udzie- 
la informacji jedynie wybrańcom, 


Ze wzmianek podanych za P., A. 
P.-.em możemy wnioskować. że mini- 


A 


się przednuoiem dalszych dyskusji. 

Weźmy dla przykładu grupę olimpij 
ską, do jakiej mają być zaliczeni za- 
wodnicy, którzy osiągną: 

100 m — 10,6; 200 m — 21,7; 400 m — 
43,0; 850 m — 1:55; 5.000 m — 14:46; 
10000 m — 51:20; 110 m p! — 14,0; 4068 m 
pł. — 56,5; 3000 m z prreszk. — 9 min.; 
506000 m chód — 4:56; maraton — 2:40; 
w dal — 750; wzwyż — 195; tyczka — 
415; trójskok — 180; kula — 15,86; dysk— 
48,0 oszczep — 450 | w konkurencji ko- 
blecej: 160 m — 17,1; 200 m — 76,6; w 
dal — 560; wzwyż — 165; dysk — 43; 
ostczep — 42; kula — 15. 


Porównanie tych wyników wypada 
niekorzystnie dla komisji sportowej. 
Bo z wynikiem 9:00 na 3.000 m z 
przeszkodami można być bezkonku- 
rencyjnym na Igrzyskach Olimpijskich, 
a czasem 54,5 na 400 m pł. nie pobije 
się nawet rekordu Polski, ustanowio- 
nego przez Kostrzewskiego przed 20 
łaty, nie mówiąc już o dostaniu się 
do olimpijskiego finału (biegają dziś 
na świecie trochę lepiej). 

Grupę olimpijską mogą według nas 
tworzyć tylko kandydaci na Igrzyska, 
Ale między nimi nie może być takich 
rozbieżności, jak to wykazaliśmy 
przed chwilą. 

Minima olimpijskie, za które może” 
my uważać wyniki, uprawniające do 
noszenia 4-ch kółek olimpijskich, nie 
mogą być stałe. Bo nie jest stały po- 
ziom kandydatów na finalistów (o 
zwycięzcach nie marzymy). 

I nie należy według nas szastać 
olimpijskimi kółkami —- jedno dla 
klasy B, dwa dla klasy A itd., lecz 
ustanowić minima ściśle krajowe dla 
kłaay T.ej, II-ej itd. 

Zwracamy też uwagę na jeszcze 
jeden szczegół — podział zawodni- 
ków według wieku. Nie można prze- 


niego chłopca i 30-letniego mężczy- 
zny. 16-letni chłopak może przecież 
być olimpijską nadzieją, osiągając 
11,0 sek. na 100 m, nie będzie nią 
natomiast osiągający nawet 10,6 30- 
letni mężczyzna. 

Przynuszczamy, że projekty mini- 
mów dla wszystkich klas zawierają 
wiele błędów. Radzimy popracować 
nad nimi, zanim pójdą w świat. 

(S. 8.) 


- — 


Rekordy 


młodzieży szkolnej 


OLSZTYN. — Klemens, jeden z 
najlepszych lekkoatletów wśród. ucz- 
nłów szkół średnich uzyskał dobry 
wynik w 5-boju szkolnym — 302 
pkt. (100 m — 11,8; w da! — 620; 
kula — 13,58; wzwyż 153; dysk 
38,50). Byłby to rekord Polski, gdy- 
by w Rawiczu nie startował w tym 
samym czasie Walczak, zdobywca 
538 pkt. Walczak poza rekordem w 
5-boju ustanowił nowy rekord Pol- 
ski dla juniorów w rzucie dyskiem 
(1 kg) 55,58. 


PIĘŚCIARZE WŁOŚCY 
WĄLCZĄ W GDAŃSKU 
GDAŃSK. Odwołany początkowo 
niecz pięściarski między reprezentacją 
Wybrzeża, a włoską drużyną Lazio z 
Rzymu, który miał się odbyć w niedzie- 
lę, rozegrany zomńanie w poniedziałek 

15 bm. o godz. l9-ej. 

Skład drużyny włoskiej, która w nie- 
dzielę przybyła do (>dańska jest naste- 
Conienta, 


pujący: Lepora,  Bevilajua, 


Vinci, Fumari, Celłuzi, Starti i Festucci. 


sie wynik brzmiał 37:37, po pierw- 
szej dogrywce 42:42, po drugiej 
44:44. Początkowo prowadzenie obej 
muje Warta, różnicą 5 pkt. lecz 
przy stanie 11:6 krakowiacy zdoby- 
wają się na piękny zryw, zepewnia- 
jąc sobie prowadzenie :żnicą 1 pkt. 
do przerwy. Po zmisnie stron z chwi 
lą wejścia na boisizo Pawlickiego, w 
Grużymie Warty akcje są bardziej 
przemyślane, co odzwierciadia się w 
stanie punktowym, gayż Warta wy- 
ciąga spotkanie na 31:20. Zamiana 
tego zawodnika na Golimowskiego 
wpłyneła bardzo ujemnie. Kraftowia- 
cy ponownie wyrównują i nawet lek 
ko przeważają i mecz w normalnym 
czasie kończy się wynikiem 37:37. 

W pierwszej dogrywce AZS prowa 
dzi przewagą 3 pkt., ale Warta do- 
pingowana przez publiczność wyrów 
nuje przez Ruszkiewicza i pierwsza 
dogrywka kończy się wynikiem re- 
misowym. W drugiej dogrywce każ- 
da strona strzela po jednym koszu, 
przy czym coraz bardziej biorą gó- 
rę nerwy. Dopiero w trzeciej dogryw 
ce Warta zapewnia sobie zwycię- 
stwo, strzelając dwa piękne losze 
(Pawlicki i Bilewicz), na które kra- 
kowiacy oupowiadaja jednym ko- 
szem Obuchowicza. 


Punkty dla Warty uzyskali: Rusz- 
kiewicz 15, Bilewicz 12, Pawlicki 
11, Dziel 6, Urbanowicz 4. Dla po- 
konanych: Kozdrój i Obuchowicz po 
13, Paszkowski 8, Grojewski 3, Mi- 
zia 2, Lipiński 6 i Ciko 1. Oba me- 


cze sędziowali Zajączkowski i Ejme. 
(O.) 


TUR — WISŁA 45:20 (25:6) 
ŁÓDŹ, IM (Tel. wł). Występ Wisły 
rozczarował zwolenników koszykówki. 
Goście krakowscy bez Slocka 
tylko nieznaczny procent swej zeszło. 
rocznej wartości. Arlet i Hegerle zupeł- 


nie zawiedli, 


TUR miał wybitną przewagę niemal 
przez cały czas zawodów. Wisła ener- 
giczniec atakowała tylko 5 minut po 
przerwie, zdobywając w tym okresie 10 
pkt Punktami podzielili się dla zwy- 
cięzców: Pawlak 23, Michałak 7, Kul- 
czycki 6, Płacheciński 4, Szor 2i Skrodz 
ki 1. Dla Wisły: Hegerle i Dąbrowski 
po 6, Arlet 4, Mikułowski 2, Krakow- 
ski i Kowałówka po 1. 


stanowili 


Łódź-Wurszawu 5:3 
w tenisie stołowym 


Mecz Warszawa — Łódź w tenisie sto- 
owym zakończył się zwycięstwem zespo- 
lu łódzkiego 6:3. Było to spotkanie re. 
wanżowe. W poprzednim Warszawa wygra 
ła w identycznym stosunku. 

Wyniki (na pierwszym mlejscu zawodni- 
cy łodzi): Grzelczyk — Peczkowski 2;1 
(18:21; 21:16; 21:16), Krzysik — Jordan 2:0 
(21:9; 21:15), Wiktorowski — Gaj 0:2 (11:21; 
18:21), Grzelczyk — Jordan 2:0 (26:24; 
21:18), Krrysik — Gaj 0:2 (16:21; 12:21), 
Wiktorowski — Pęczkowski 2:0 (21:17; 21:12) 
Grzelczyk — Ga] 0:2 (11:21; 17:21), Krzy- 
six — Kugier 2:0 (21:9, 21:9), Wiktorowski— 
Karaś 2:0 (21:14; 21:11). 


YMCA — WISŁA 39:30 (13:13) 
Goście krakowscy w drugim meczu 
grając defensywnie 
W drugiej części meczu 
gra ożywiła się znacznie i Wisła nie 
wiele nstępowała gospodarzom. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Żyliński 13, 
Maciejewski 11, Barszczewski 9, Dow- 
gird i Ulatowski, po 3. Dla Wisły: Dę- 
browski 11, Kowalówka 10, Arlet 4, 
Hegerle 3 i Mikułowski 2. Oba spot- 
kania sędziowułi: Muszyński i Twardo. 
(L) 

TABELKA LIGI KOSZYKOWEJ 


byli znacznie lepesi, 
do przerwy. 


gier pkt. stos. pkt. 
1) ZZK 2 4 82:57 
2) YMCA 2 2 87:62 
3) AZS W 1 2 29:22 
4) TUR 2 2 77:70 
5) Waria 2 2 82:57 
6) AZS Kr 3 2 101:122 
7) Zgoda 1 a 22:29 
8) Wisla 3 [o 75:111 


 Kapiłun Szcz. 0.2.B. 
|zrezygnowił 


Kanitan związkowy Szczecińskiego 
OZBE Kubik złożył rezygnację z zaj- 
mowancgo stanowiska, podając jako 
powód pracę poza Szczecinem. Po- 
wód ten jest zgodny z prawdą, ale 
za kulisami kryją się jeszcze inne 
przyczyny, które zarząd OZB posta- 
E wyjaśnić. Poważną rolę ode- 


grała tu już druga z kolei odmowa 
Gwardii Słupsk oddania swoich za- 
wodników do reprezntacji okręgu, co 
stale utrudniało pracę kapitanowi 
zwiqzkowemu i osłabiało skład re- 
prezentacji okręgu. 

Szcz. OZB na razie rezygnacji nie 
przyjął. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Giono  „sportowców' krakowskich. 1. 
| Spoitowcy powinni mieć cowagą i podpi- 
,sywać pełnymi nazwiskiem, 2. Na meczu 
krakowskim było przypzdkiam piąciu człon 
ków PZPN. którzy mieli możność wyrobić 
sobia opinią o spotkaniu, nie zaciemnioną 

okularami klubowymi. 3. Adres PZPN-u 
jest Panom na pewno równie dobrze zna 
ny, jak nam. 
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Konto P. K. O. 1--8006 
tel. 8.71-12 
Prenumerata miesięczna wynosi zł 75.— 
Kwartalnie -.««««««114.2,. . Zł 206.— 
Egremplaiza  wałaczna wysyła się po 


uprzednim wpłaceniu na konto P. K. O. 
Nr |—80C5 llcząc ra egr. 16 zł. 
Przy każdoj wplacie należy podać do- 
kładnis cel wplaty, zaznaczając na odwie- 
cie przekazu. 

Cena ogłoszeń: 

53 mm YX 1 łam = 00 zł 
Złożono w Drukarni ZMP, Warszawa 
Odbito w Drukarni „Robotnik” Nr 1 
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